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Czwartek. 27 Sierpnia 1886. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południn 
» wyjątkiem dni poświątecznych 

Numer pojedyńczy kosztuje w miajscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcji i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego |. 8. — Listy należy 
frankować, 

Reklawacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redszepi nr. HE, 


' n Ber 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półťtmeznia 8 złą kwartalnie 

4sł, miesięcznie 1 zł 36 et. W miejsen: rocznie 12 zł, półrecznie 6 sł, kwartalnie 

3 gł, miesięcznie 1 zł Pronumerata zagran 


na: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 


| We wszystkiek innych państwach 1 sł. 90 ot. miesięcznie. 


czerwca lub od 1 lipea do końca grudniu, ćwierer 
30 et, — Przewodnik prenvmerowsny osobno k 


„Przewodnik naukowy I ilteraeki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają 
cato- i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże el tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
uje $ zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowa po & centów od miejsca 1 wiersza, 


I Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie biuro dzienników Łudwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika |. 9; wa Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agenepa pana Adama, Boulevard Raspail 
| Nr. 105 bie 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gruzżcśę iivit- 
ało wynosi za trzecie ćwierćrocze, 
w miejsea 8 zł, pocztą 4 zk; 
za miesiąc sierpień: w miejscu l 
mł, pocztą Í zi 36 ot, 4 Prze 
wodnikienu nu trzecie ćwieróro- 
cje w miejscu 3 sl 75 ct, pos 
Cat 4 zł. 75 ct; za miesiąc sier- 
pień w miejscu 1zi, 30 ot, potzi 
1 m 65 ut. Prenumeraię miesięczną 
przyjsanie się tylko od 1 lub 16 każe 


dag: 


o wczesne nadsyłanie pronumeraty. 


Henryka Sienkiewieza, powieść ju- 
bileuszową p. t. 


„KRZYŻACY: 


drukować będziemy w roku bieżącym, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego tes. i król. Apostolska Mość ras 
czyl Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b, r. nadać najmiłościwiej woźnemu 
sydowemu, Bliaszowi Kostykowi w Prze- 
myśli, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczyn= 
ku, srebrny krzyż zasługi. 


FA 


U 


NIEURZĘDOWA 
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Lwów, 20 sierpnia. 


Zaprojektowane jeszcze w r. 1892 zmia- 
ny ustawy o obowiązku służby wojskowej w 
Rossyi przyjęły już wszystkie ministerstwa, 
którym przedłożono je do zaopiniowania, z wy- 
jątkiem jednego t. j. ministerstwa skarbu. Komi- 
sya zajmująca się Wypracowaniein nowego pro- 
jektu wniosła następujące postanowienia : Czas 
służby czynnej dla analfabetów oznacza się na lat 
pięć a w rezerwie na lat trzynaście. Popisowi, któ- 
Tzy ukończyli szkołę ludową, slużą pod chov- 
rągwią lat cztery, w rezerwie czternaście, ci, 
którzy posiadają świadectwo z ukońezonegu 
wyższego zakladu naukowego, lub szko. 
ły średniej mają służyć pod chorągią lat 
trzy a w rezerwie czternaście; dla nauczycieli 
szkół ludowych i średnich czas służby czyn- 
nej ma wynosić rok jeden » w rezerwie lat 
siedmnaście, wreszcie ochotnicy, którzy ukoń- 
czyli wyższy zakład naukowy lub średni, ma- 
ja pozostawać pod korek rok jeden, w re- 
zerwie zaś dwanaście, Projekt ten, zwrócony 
glównie przeciw przywilejom, jakie przysługi: 
wały dotąd klasom inteligencyi przy odbywa- 
niu slużby wojskowej, napotkał na silną opo- 
zycyę ze strony ministra skarbu Wittego, któ- 
ry więzi a szeregiem zarzutów i wątpli- 
wości, W wyczerpującym wywodzie wykazał 
on, że zaprowadzonie obowiązkowej służby 
wojskowej w Rossyi może być uważana za 
jeden z najskuteczniejszych środków podnie- 
sienia poziomu oświaty elementarnej wsród 
szerokich warstw ludności a przeto konie- 
canem jest, aby postanowienia o służbie woj- 
skowaj nie były przeszkodą, lecz raczej czyn- 
nikiem popierającym wszelkimi sposobami 
rozwój tej oświaty. Ograniczenie slużby woj- 
skowej wedle stopnia wykształcenia nietylko 
oddaje usługi sprawie podniesienia wyksztal- 
cenia, lecz przynosi także korzyść samej ar- 
mii, której urządzenia tem skuteczniej i szyb- 
ciej będą się rozwijaly, im lepiej przygotowa- 


nych ma rekrutów. Twierdzenie, iż zbył đa- 
leko idące przywileje przyczyniają się do 
zmniejszenia kontyngentu rocznego popiso- 
wych, nie ma dla tego racyi, że liczba osób 
znajdujących się w wieku popisowym będzie 
w Rossyi na długie jeszcze lata bardzo znaczną, 
to też wszelkie w tej mierze obawy są zu- 
pełnie nieuzasadnione. Pomimo powyższych 
wywodów, popartych przez byłego ministra 
wojny hr, Milutyna, obecny minister wojny 
general Wannowskij wystąpił stanowczo w 
obronie projektu podnosząc przedewszystkiem, 
że stan oświaty w Rossgi tak poprawił się 
w ostatnich dwudziestu latach, iż nie ma już 
potrzeby podtrzymywania w całej rozciągłości 
tych przywilejów, które były potrzebne w 
chwili, gdy zaprowadzono w państwie ogól- 
nie obowiązującą służhę wojskową. Wedle 
urzędowych zapisków, w awinii rossyjskiej w ro- 
ku 1870 znajdowało się 90 procent analfabe- 
tów; ze sprawozdania zaś ministra wojny za 
lata 1889—1892 pokazuje się, że procent ten 
obniżył się już do 714. Generat Wannowskij 
będzie prawdopodobnie miał wiele trudu z prze- 
prowadzeniem OO zmian, gdyż 
z jednej strony minister Witte stoi niewzru- 
szenie przy przy swoich zapatrywaniach i po- 
stanowi} popierać je wszelkimi środkami w 
radzie panstwa, z drugiej zaś objawia ni prze: 
ciw nim opozycya we wpływowych kołach 
dworskich, które przeciwne są podeiąganiu 
pod jedną normę szkół tak różnorodnego zna- 
czenia, jak Uniwersytety, wszystkie Akade- 
mie, giimnazya i sześcioklasowe szkoły realne. 
Na szalę rzuca także swój głos oberprokura- 
tor synodu Pobiedonoscew, kłóry oświadcza 
w swoim organie, iż nikt wprawdzie nie prze- 
czy, że stopień oświaty szeragowców i ofice 
rów jest ważnym czynnikiem siły wojskowej, 
lecz w pierwszym rzędzie należy starać się o 
popieranie i rozszerzenie publicznego wyksztal- 
cenia, a to niczowodnie byłoby tamowane, 
gdyby A dotyciiezasowe przywileje 
klas inteligentnych a przedewszystkieim znie- 
siono ułatwienia, radz dotąd nauczy- 
cielom lulowym. * 


SPRAWY MONARCHII 


Cześć | szacunek, jaką Najj. Pan, przez 
ludy Swe najgłębszą miłością i wiernością o- 
tacziny, cieszy się także poza granicami Mo- 
narchii, w całym świecie, — uwydatniają się 
dobitnie przy takich sposobnościach, jak uro- 
czystość Urodzin Monarchy, znajdując dono- 
śny odgłos w prasie wszystkich państw i na- 
rodów. W szeregu zaś licznych podobnych 
artykułów, zwraca uwagę artykuł londyńskiej 
Pull Mall Gazele, która w nim pisze mię: 
dzy innemi: Od roku 1867 Najj. Cesarz i 
Król zapełnił Swe życie pracą nad pogodze- 
niem rozmaitych narodowości, nad usuwaniem 
trudności, nad przyznaniem praw, gdzie one 
przyznane być mogły, odmawiając przy tem 
ustępstw, gdy te ustępstwa odmówione być 
musiały, Monarchia jest dziś potężniejsza, niż 
była od czasów Maryi Teresy i rozwija się 
nieustannie, chociaż rozwojowi temu towarzy- 
szy niejeden spór wewnętrzny. Aby Austre- 
Węgrami tak rządzić, musi Monarcha posia- 
dać niezwykły rozum i osobiste przymioty, A. 
gdy Cesarz Franciszek Józef otoczony jest 
czcią wewnątrz Swego Panstwa, to uczucia te 
podzieła w jak najwyższym stopniu niezawo- 
dnie i zagranica, i nie ina lepszego dowodu 
popularności Monarchy wewnątrz Państwa, 
Jak wplyw, który mu właśnie popularność w 
sprawach zagranicznych zapewnia. W dzie- 
dzinie dyplomatycznej przemawia Najj. Cesarz 
Fzaneiszek Józef nie w imieniu którejś z na- 
rodowości lub któregoś z wyznań, pod ber- 
łem Jego się rozwijających, lecz jaka Monarcha 
dwóch wielkich Państw i licznych narodowości, 
ściśle ze sobą sprzęgniętych. Tureya się roz- 
pada. Rossya, poparta przez Wrancyę, rozwija 
się, Niemey nie troszczą się o sprawy wscho- 
dnie, Włochy nie sy dość silne, aby być odo= 
sobnionemi, a Anglia trzyma się ścisle swaj po- 
lityki nieinterweneyi i nie interweniuje też. 
Z trudnością przyszłoby powiedzieć, coby sią 
stało, gdyby Cesarz Franciszek Józef nie na- 
stawał na utrzymanie pokoju. Najj. Cesarz 


21) 
TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 


OSTATNI RZYMIANIE. 


POWIEŚĆ 
Z UZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


Ya 
(Ciąg dalszy). 


Flawianus poruszył się na krześle. Boz- 
względność chrześcianina zaczynała przekra- 
ezać miarę jego cierpliwości. Ten młokos są- 
dził go ciągle i strofował. y 
Jeśli ów pogrzeb, którego się niepo- 
trzebnie obawiasz — odparł głosem ochry: 
płym z wewnętrznego wzruszenia — przyspo- 
rzy trosk dworowi w Wiennie, będziesz ty za 
nieszczęście odpowiadał. Co do mnie, uczyni: 
łem wszystko, uby z tego zbiegowiska nie wy- 
miły skutki niepomyślne dla rządu, Straż 
miejska zamknie ulice śródmieścia i niedo- 
puści wiehrzycielów do korowodu. Wystarcza 
odgrodzić wrogie sobie żywioły, aby zupobiedz 
nieporządkom. Niech i twoi żołnierze powstrzy- 
mają gwaltowność twoich współwyznawców, 
a cofniesz jutro słowa podejrzliwe, któremi 
mnie dziś obrażasz. Przybysze z prowincji, 
oddawszy cześć umarlym, wrócą spokojnie do 
domów, unosząc z sobą pamięć zwykłego wi- 
dowiska. M 

Długo patrzał wojewoda na prefekta, 
przeszywając go wzrokiem badawczym. Zro- 
zumiał, że w razie rozruchów, uczynią poga- 


ZE ZZOZ W 


nia chrześcian odpowiedzialnymi za krew prze- 
lung. Gdyby był pewnym zwycięstwa, nie lẹ- 
kałby się oskarżenia. Wszakże przybył do Rzy- 
mu z mieczem pogromcy... Ale ten miecz 
okryłby się dziś niezawodnie hańbą... Trzeba 
więc trzymać na wodzy gniew sprawiedliwy 
dopóty, dopóki legiony, rozrzucone po mia- 
stach Italii, nie wzmoenią załogi stoliey. | 

hytrość wasza obezwładniła mnie 
tym razem — wyrzekł Pabrieyusz — ale mam 
nadzieję, że sie to już więcej nie powtórzy, 
Opieracie się daromnie światłn prawdziwej 
wiary. Bogowie wasi muszą runqó, chociażby 
ulicami Rzymu miały płynąć potoki krwi win- 
nej i niewinnej, albowiem tak postanowiono 
tam, gdzie się wyroki nigdy nie zmieniają. 

Wskazał reką przez otwór dachu na 
niebo i wybiegł z sali. A 

Flawianus siedział jeszeze czas jakiś na 
krześle kuralnem, pochylony, złamany, jakby 
odpoczywał po nadmiernej pracy, następnie 
podniósł się z trudem i odetchnął z głębi 
piersi. RA 

Kłamstwo ciężyło jego dumie rzymskiej 

— Zuchwale przemawia twoja wiara, 
Galilejczyku — mówił półyłosem do siebie, 
schodząc wolno po stopniach tronu — ale i 
nasi bogowie nie zapomnieli jeszcze, że roz- 
kazywali przez szereg wieków światu. Jowisz 
Kapitoliieki trzyma dotąd w ręku gromy i 
błyskawice... 

Tak szybko opuścił wojewoda prefektu- 
rę, iż żołnierze nia zdążyli mu nawet oddać 
zwykłych bonorów wojskowych. Zanim go 
spostrzegli, dosiadł konia i popędził ewałem 
wzdłuż palaców cesarskich na drugi koniec 
wzęórza palatyńskiego, Tu, w dawnym domu 
imperatora Augusta, naprzeciw świątyni Apol- 


lina, była główna kwatera naczelnego wodza 
Italii. 


Prefekt wyrzucał mu bezwzględność, a 
on tlumit w sobie całym wysiłkiem wali gniew 
i zmusza! się do spokoju, którego w nim nie 
było. 

Świeży Rzymianin, syn Allemana i Hi- 
szponki, muśnięty zaledwo 2 wierzchu przez 
cywilizacyę, szalał, jak burza jesienna, kiedy 
puścił wodze swojemu temperamentowi. Gdy- 
hy chciał być bezwzględnym, zadrżałby przed 
nim ten chłodny, podstępny senator, udający 
troskliwego sługę imperatora. 


_ Udał się do prefekta w nadziei, że na- 
kłoni go do odwołania pogrzebu, a on, chytry 
poganin, uczynił go posłusznem narzędziem 
bałwochwalców. Bo nie było innego wyj- 
ścia... Nie chege narazić wojska imperatora 
ua baniebną klęskę w walce z motłochem. 
trzeba zasłonić wrogów prawdziwego Boga 
przeciw słusznemu gniewowi chrześcian. Tak 
mało potrzeba w większych miastach do roz- 
dmuchania płomieni nienawiści... Wystareza 
kilka słów obelżywych, garść rzuconych ka- 
mieni, jakiś nierozważny wykrzyknik... A rząd 
chrześciański nie powinien stracić uroku 
w oczach tłumów, jeśli chce zamysły swoje 
skutecznie przeprowadzić ... 

Wszystko to rozważył wojewoda, stojąc 
przed Flawianem. Wiedział, że musi tym ra- 
zem uledz przebiegłości pogan, a ta świado- 
mość niemocy upokarzała jego dumę żol- 
nierską. 

Gdyby się nie wstydził przechodniów, 
byłby krzyczał. Tak go wściekłość rozpierała. 
Potrzebując gwałtownego ruchu, uderzał ko- 
nia piętami po bokach. Zdamione zwierzę 
stawało dęba, wierzgało tylnemi nogami, a on 
bit je pięścią po łbie. Pokryty pianą i ku- 
rzem, chrapiąc i parskająe, zatrzymał się wspa- 
niały ogier hiszpański przed domem Augusta, 


Czterech pieszych żołnierzów w złoci- 
stych napierśnikach z monogramami chrze- 
ściańskimi na szyszakach, trzymało straż przed 
portykiem, na którym powiewał sztandar 2 por- 
tretami Tęodozyusza i Walentynianina. 

— Przeprowadzić Jowisza i wytrzeć go 
dobrze z potu — rozkazał wojewoda odźwier- 
nemu, który odebrat od niego konia. 

W przedsionku otoczyło go kilku nie- 
walników. Jeden zdjął z niego płaszcz, drugi 
adpiął miecz, trzeci rozwiązał pas purpurowy, 
czwarty wziął szyszak. 

— Czy rzemieślnicy skończyli robotę? — 
zapytał wojewoda piątego. 

— Nasi ludzie byliby już przed sniada- 
niem zatarli ostatnie ślady po zabobonach po- 
gańskich — odpowiedział niewolnik — gdyby 
ich gorliwości nie był powstrzymał prokura- 
tor gmachów rządowych*). 

— Który prokurator — fuknął woje- 
a. 

— Znakomity Wulpius, 

— Kto z was ośmielił się wpuścić da 
domu obcego człowieka podczas mojej nie- 
obecności? Czy ty, Hermanryku ? 

Wywoływacz, olbrzymi Alleman, padł 
na kolana. 

— Ty wiesz, panie — wyszeptały jego 
pobladłe usta. 

Już podniósł wajewoda nogą, aby ko- 
piąć niewolnika, kiedy się za nim odezwał 
głos poważny, 

— Pokój z tobą, wojewoda! 

Fabricyusz drgnął, głos ten bowiem przy- 
pomniał mu główną zasadę nauki Chrystuso- 
wej, 


wod: 


a *) Prokurator gmachów rządowych, dzi- 
siejszy intendant. 


Franciszek Józef oby dlugo jeszcze mógł od- 
dawać Swemu Państwu tę odwagę, to poświę- 
cenie i doświadczenie, które uczyniły go naj- 
czeigodniejszym Monarehą stałego lądu Eu- 
ropy. 

— Korespondent wiedeński monachij- 
skiej Alig. Złg. daje taki komentarz do od- 
znaczenia, które w dniu 18 b. m. otrzymał 
od Najj. Pana P. Minister spraw zagranicz- 
nych hr. Gołuchowski: „Przez niezwykle świe- 
tne odznaczenie Ministra spraw zagranicznych, 
Najj. Pan bez wątpienia chciał okazać, że po- 
dziela zabiegi br. Gołuchowskiego około spra- 
wy pokoju w ogóle, a w szczególności około 
ustalenia serdecznych stosunków z dworem 
petersburskim. Że hr. Gołuchowski zaraz od 
objęcia przez siebie urzędowania z najlepszym 
rezultatem podjął i rozwijał (radycye swych 
poprzedników w odniesieniu do trójprzymie- 
rza, zostało okazane jemu przez udzielenie mu 
orderu czarnego Orła ze strony cesarza Wil- 
helma, a całemu światu przez ostatni toast 
(w d. 18 b. m.) cesarza Niemiec na cześć je- 
go „Najserdeczniejszego Przyjaciela i Sprzy- 
mierzeńca*, oraz przez ściślejsze połączenie 
Monarchii austro-węgierskiej z sąsiednią Rn- 
munia“. Zaznaczywszy dalej starania P. Mi- 
nistra co do rozwiązania sprawy kreteńskiej 
i potrąciwszy o stosunki z Bułgaryą, podnosi 
korespondent, że hr. Gołuchowski zdobył so- 
bie „niezaprzeczoną zasługę przez zabiegi 0- 
koło przywrócenia dyplomatycznych stosun- 
ków między Rumunią » Greeyą, oraz przez 
przywrócenie przyjacielskiego stosunku z Ser 
bią, co obecnie będzie jeszcze oświetlone bli- 
ską wizytą króla Aleksandra w Wiedniu. 
W każdym zaś razie przez nadanie hr. Go- 
Inchowskiemu Najw. odznaczenia, zostanie mu 
ułatwione zadanie, reprezentowania Monarchii 
z należytą powagą w obeo zagranicy". 

— Pomiędzy przedłożeniami, któremi 
po ponownem zebraniu się Rady państwa w 
jesieni, będzie miała zająć się Izba panów 
w pierwszym rzędzie, z tytułu swej donio- 
słości, znajduja się projekt ustawy, tyczący 
się reformy bezpośrednich podatków osobi- 
stych. Jak wiadomo, ten projekt ustawy bez- 
pośrednio przed odroczeniem Rady państwa 
przyjęty został w komisyi Izby panów, a w 
ciągu feryj ukazało się w druku sprawozda- 
nie referenta br, Czedika, W skutek uchwa- 
ły komisyi, referent proponuje zmianę w u- 
chwałach Izby posłów, tyczącą się rejestru 
oszacowania dochodów przy osobistym po 
datku dochodowym. Jeżeliby pełna Izba pa- 
nów zgodziła się na tę zmianę, cała ustawa 
musiałaby wrócić jeszcze raz do Izby posłów. 
W każdym jednak razie ustawodawcze zała- 
twienie reformy podatkowej — jak Presse 
podnosi — nastąpi w ostatnich miesiącach 
b. r. Przeprowadzenie reformy wymaga zaś 
szeregu ważnych i obszernych administracyj- 
aych zarządzeń, względnie instrukeyi dla od 
powiednich organów. Wzgląd ten brano na 
uwagę jnż podczas obrad w Izbie posłów, to 
też wprowadzenie nowych podatków oso- 
bistych nastąpić ma dopiero z 1 stycznia 
r. 1898. 
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KORESPONDENCYTE 


Budapeszt, 24 sierpnia. 


(Wielki marszałek Najwyższego Dworu hr. An- 
toni Szęcsen), 


Jeden z filarów stronnictwa konser- 
watywnego w Węgrzech hr Antoni Sze- 
caen wielki marszałek Najw. Dworu zmarł 
wczoraj w 77 roku życia w Aussee na para- 
raliż serea. Zmarły nałeżał do tego zastępu 
patrzotów madyarskich, którzy umieją głęboką 
miłość własnej ojczyzny łączyć z niezachwianą 
łojatnością w obee ronu i Dynastyi, a sto- 
jąc niewzruszenie na stanowisku historycznych 
praw korony św. Stefana mają zawsze na oku 
dobro i potęgę wspólnej Monarchii i tym u- 
czuciom gotowi są w każdej chwili dać po- 
trzebny wyraz. 8. p. Szecsen syn Mikołaja 
wielkiego ochmistrzam Dworu Areyksiężnej 
Zofi, Matki Najj. Pana po odbyciu studyów 
w Wiedniu i Peszcie wstąpił do ówczesnej 
węgierskiej kaneelaryi nadwornej, zkąd po kil- 
ku latach udał się na posadę Żupana w je- 
dnym z komitatów kroaekich. Na tem stano- 
wisku zastały go znane wypadki w r. 1848. 

Przejęty na wskroś konstytucyjnemi i 
monarchicznemi przekonaniami, które zamani- 
festował otwarcie na pamiętnej sasyi Sejmu 
węgierskiego r. 1843, hr. Szecsen, połączył 
się z hr. Jerzym Apponyim, Jerzym Maila- 
them i Pawłem Sannyey m i starał się wraz 
z tymi wybitnymi patryolumi oddziaływać 
przeciw wzmagającemu się coraz silniej ru- 
chowi, w którym upatrywał wielkie nieszczę- 
ście dła swojej ojczyzny. Po zamianowaniu 
generała Jelaczyca banem Kroacyi, hr. Szecsen 
złożył urząd i stanął na uboczn, nie przesła- 
wał jednak pracować nad tem, aby skłanić 
swoich ziomków do zaniechania niebezpiecznej 
gry i utrzymania się w granicach umiarko- 
wania. Praca ta jednak była duremną w obec 
wzimagającej się gorączki e podsycanej agita- 
cyami Kossatha i jego zwolenników. W dniach 
marcowych r. 1848 wycofał się z areny pu- 
blicznej, przybył wszakże po wybuchu roko- 
szu na Węgrzech do Wiednin i starał się 
wejść w stosunki z Dworem w nadziei zaże- 
gnania zrywającej się burzy. 

Gdy zabiegi w tym kierunku nie odnio- 
sły pożądanego skutku, wypadki bowiem roz- 
winęły się z nadzwyczajną szybkością w ten 
sposób, iż nie pozostawało nie innego jak po- 
zostawić ich rozstrzygnięcie orężowi, hrabia 
Szeteen, który przedtem podpisał był memo- 
ryał zawierający polityczne wyznanie wiary 
stronnictwa starokonserwatywnego, wyjechał 
za granicę i odbył dłuższą podróż po Fran- 
cyi i Anglii, zaznajamiając siętam dokładnie 
z urządzeniami konstytucyjnemi. Po zaprowa- 
dzeniu napowrót w Monarchii systemu kon- 
stytucyjnego, hr. Szecsen wziął udział wa 
wzmocnionej Radzie państwa, zwołanej za rzą: 
dów hr. Agenora Gotuchowskiego. Tutaj wy. 
mową, znajomością rzeczy i powagą zdubył 
sobie odrazu pierwszorzędne miejsce. Nazwa- 
no go wtedy „parlamentarnym mieczem Wę- 
grów*. Wyrażenie „historyczno-polityczna ìn- 
dywidualność* (kraju), którego pierwszy użył, 
stało się odtąd hasłem obozu autonomistów. 


Hr. Szecsen był autorem konserwatywno-anto- 
noimicznego adresu większości wzmocnionej 
Rady państwa, na podstawie którego dnia 20 
października 1860 r. pojawił się słyony „dy- 
plom“. Równocześnie z ogłoszeniem tego dy- 
plomu otrzymał nominacyę na ministra bez 
teki w gabinecie Schmerlinga i został odzna- 
czony godnością tajnego radcy. Z powodu udzia- 
łu w gabinecie uważanym za nieprzyjazny 
dla Węgier, robiono mu wielokrotnie zarzuty, 
pisz on wszakże już później będąc człon- 
iem Izby magnatów wyjaśnić tak wymo- 
wnie szlachetność pobudek, które go skłoni- 
ły do przyjęcia teki, iż cała Izba zgotowała 
mu gorącą owacyę, Trzeba zresztą przypo- 
mnieć, że takża drugi wybitny wódz stronni- 
ctwa konserwatywnego, br. Paweł Senngey, 
piastował ważny urząd namiestnika Węgi 
Oezywiścia patryoc: ci powodowali się prze- 
konaniem, że zupełnu abstynencya w danym 
razie mogła narazić kraj na wielkie straty. 

Po zawarciu ugody przygotowywanej sta- 
rannia a ostrożnie przez konserwatywnych 
magnatów węgierskich, hr. Szecsen wziął ży- 
wy udział w pracach Sejmu, a zasiadając pod- 
czas wybuchu wojny francusko-niemiackiej 
w Izbie poselskiej, wypowiedział głośną mowę 
za zachowaniem przez Austryę ścisłej neutral- 
ności. Założywszy w tej Izbie i zorganizowaw- 
szy stronnictwo konserwatywne, którego fila- 
rami byli młodzi: Szoegyenyi, dziś ambasa- 
doc w Berlinie, Khnen-Hedervary, dziś ban 
Kroacyi, Wojciech Apponyi, obecny przywód- 
ća opozycyi „narodowej“, hr. Szecsen usunął 
się całkiem z widowni parlamentarnej, ale 
utrzymywał ciągle bliskie stosunki z Dworem 
i konserwatystami austryaekimi, zwlaszcza hr. 
Leonem Thunem. Oddawał się też z zamiło- 
waniem studyem i ogłosił szereg prac litera- 
ckich, które zjednały mn w świecie uczonym 
zasłużony rozgłos. 

W czerwcu r. 1884 po śmierei hr. Ja- 
na Larischa, hr. Szecsen otrzymał godność 
wielkiego marszałka Dworu i odtąd pojawia 
się znowu na arenie parlamentarnej, wystę- 
pując z całą siłą wymowy to w Delegacyi, to 
w Izbie magnatów przeciw szowinistom wę- 
gierskim i przeciw kościelno-politycznym przed- 
łożeniom, które uważał za zbyteczne i szko- 
dliwe. Hr. Szeesen był także członkiem wę- 
wierskiej Akademii Umiejętności, lecz wystą- 
pił z niej, gdy instytucya ta wzięła urzędo- 
wy udział w uroczystościach pogrzebowych 
Ludwika Kossutha. 

Hr. Szecsena, który przyświecał swoje- 
mit narodowi stałością zasad, prawością, wier- 
nem przywiązaniem do Tronu i nieskalanym 
patryotyzmem otaczał powszechny szacunek i 
o nim to można powiedzieć: że miał prze 
uiwników politycznych, lecz nie mia osobi- 
stych nieprzyjaciół, 

Pomimo sędziwego wieku zachował do 
ostatnich czasów, w całej pełni swe nie- 
pospolite zdolności umysłowe i sprężystość 
niemal młodzieńczą. 

Był on kawalerem orderu Złotego Ru- 
na, komandorem orderu św. Stefana i posia- 
dał wiele zagranieznych orderów. 

Z małżeństwa z hrubianką Lamberg, 
zmarłą w r. 1874, pozostawia cztery córki i 
syna, br biego Mikołuja, urodzonego w roku 
1857, od roku szefa sekcyi w Ministerstwie 
spraw zagranieznych. 


Z Francji. 


(Zawieszenie broni między stronnictwami fran- 
cuskiemi. -- Mowy polityków. — Przyjaciel 
cara. — Projekty. — Monopol wódczany we 
Francji. — Nowy objaw niechęci przeciw ko- 


lektywistom). 


Bliska podróż cara do Franeyi, wywo- 
łata jakby zawieszenie broni pomiędzy wal- 
czącemi ze sobą stronnictwami francuskiemi. 
Liczne przemówienia wybitniejszych przywód- 
ców politycznych partyj francuskich tehną 
niezwykłą pojednawczością i umiarkowaniem, 
nawet ze strony takich przedstawicieli rady- 
kalizmu, jak b. pramier p. Bourgeois. Wymo- 
wnem tego świadectwem jest przemówienia 
deputowanego Sarriena, byłego ministra spraw 
wewnętrznych w radykalnem ministerstwie 
Bourgeois, oraz samego p. Bourgeois. Ten o- 
statni w mowie swej, wygłoszonej w Wigeac 
wyraził się z pewnem uznaniem nawet 0 se- 
nacio francuskim, który — jak wiadomo 
spowodował głównie upadek p. Bourgeois i 
którego zniesienia p. Bourgeois poprzednio 
głośno się domagał. 

Waźniejszą była mowa, którą w Com- 
mercy w dapart Mozy, wygłosił znany przy- 
wódca republikański Poincara. Rozwinął on 
w niej program wielkiego republikańskiego 
stronnictwa postępowego, które zdaniem jego 
powinno powstać w miejsce obecnych frakcyj 
republikańskich. Poincare podniósł, ża Fran- 
cya potrzebuje maiej parlamentaryzmu, a ra- 
czej silniejszego rządu. To też mowea życzył- 
by sobie, żeby zmniejszyć liczbę deputowa- 
nych, a także czas pracy w pałacu Burbon- 
skim; nie wyszłoby to na szkodę konstytu- 
cyonalizmowi, a zredukowałoby tylko jałowe 
dyskusye parlamentarne i szkodliwe, wręcz 
swawolno interpelacye. Mowca wzywał repu- 
blikanów do zgody i jedności. W końcu Poin- 
care chwalił zasługi „znakomitego Lotaryń- 
czyka" Mólinea i „wybitnego męża stanu“ 
Hanotaux, oraz zaznaczył, że Francya może 
się poszczycić, iż czasy jej politycznego odo- 
sobnienia dawno minęły, a przyjazd cara, 
księcia pokoju, sprzymierzeńca Francyi, będzie 
na przyszłość nader zachęcającym faktem. 

Go do tego przyjazdu, dzienniki inspi- 
rowane przez paryską ambasadę rossyjską, pi- 
szą o możliwości przedłużenia pobytn cara wa 
Fruneyi do sześciu dni, podczas gdy urzędo- 
wy program zapowiada tylko ezterodniowy po- 
byt od 5 do 9 września. Na przyjazd cara 
mają być zarządzone bardzo rozległe środki 
policyjna. 

Soir projektuje, ażeby podczas pobytu 
cara w Paryżu wzniesiony został prowizory- 
czny lecz imponujący pomnik cara Aleksan- 
dra I. 

Qayniąc zadość oddawna objawiającemu 
się życzeniu poznania amerykańskich stosun- 
ków. udał się były prezes ministrów, Ribot, 
do Nowego Jorku. Ma on podobno w jednym 
z paryskich dzienników ogłosić szkice z po- 
dróży. 

Były premier francuski Karol Dupuy, 
który zawsze jeszcze posiada w pałacu Bour- 
bonów silną partyę, oświadczył wyborcom 
swym w Puy, że niezwłocznie po otwarciu 
nowej sesyi wniesie w Izbie posłów zaprowa- 
dzenie monopolu wódczanego. Dupuy wyrazi 


Opuścił nogę, nie uderzywszy sługi iod- 
wrócił się szybko. 

W sali, do której się wchodziło wprost 
z przedsionka, ujrzał męża, przyodzianego 
w togę stanu rycerskiego. 

— Ty jesteś znakomity Wulpins? — 
zapytał. 

— Mówisz z rządcą gmachów cesar- 
skich — odpowiedział obey. — Bylbyś uka- 
rał niewinnego, powinieneś bowiem wiedzieć. 
że prawo pozwala mi strzedz domów rządo- 
wych bez pozwolenia ich mieszkańców. 

— Witaj prokuratorze. Niech ei Dobry 
Pasterz wynagrodzi kiedyś w swojem Króle- 
stwie, że powstrzymałeś mnie w samą porę 
od grzechu, ale pozwól sobie powiedzieć, że 
przekroczyłeś granicę władzy prokuratorskiej 
Nie mi nie wiadomo, by osobom, nienależą- 
cym do składu mojej rady przybocznej, było 
wolno przeglądać kąty głównej kwatery. 

Prokurator drgnął. 

— Szybkie i nierozważne jest twoje 
słowo żołnierskie — rzekł. — Do tajnej straży 
prefekta miasta nie należę. Jest moim obo- 
wiązkiem czuwać naf gmachami rządowymi 
w obrębie murów Rzymu. 

— To znaczy, iż sprowadziła cię do 
mnie obawa, abym nie uszkodził domu, od- 
danego mi na mieszkanie. 

Prokurator wskazał ręką na ściany. 

Stare freski słynnych mistrzów greckich, 
które zdobiły przez szereg wieków ulubioną 
salę imperatora Augusta, znikły. pokryte je- 
dnostajnem szarem tłem. Na jednej ze ścian 
wymalował jakiś mierny bazgracz Dobrego 
Pasterza, trzymającego na ramionach baran- 
ka. Do stóp gołowąsego młodzieńca, ubranego 
w rzymską tunikę i w sznurowane sandały, 
tuliło się sześć owieczek, a nad jego głową, 


ozdobioną ocem, plywało siedm ryb. I 
cżłowiek i owieczki i ryby przypominały ry- 
sunki chłopca, który nie ma jeszcze Wyo- 
brażenia o stosunku części do całosci, Malo- 


| widło drugiej ściany przedstawiało walkę Da- 


wida z Goliatem. Ale ten Dawid domorosłe- 
go artysty przewyższał wzrostem olbrzyma z 
Pisma Świętego. 

— To się nie godzi, wojewodo — wJ- 
rzekł prokurator. 

— Wyrażasz się smiało, prokuratorze 
odparł wojewoda, marszcząć brwi. — Pozdi 
wiłeś mnie słowem chrzescianskiem, a dzi 
się, że nie cheg obrażać oczu scenami z ży- 
cia pogańskiego. Nie po raz pierwszy 8po- 
strzegam, iż chrześcianie rzymscy mają szcze- 
gólne wyobrażenie o obowiązkach dla Boga 
prawdziwego. 

— Wiara w prawdziwego Boga nie za- 
brania szanować zabytków sztuki i pamiątek 
wielkiej przeszłości — odparł prokurator 

— Gdyby tak było, jak mówisz, powin- 
nibyśmy szanować przedewszystkiem świątynie 
bałwochwalców, ona bowiem są najwyino- 
wniejszemi świadectwami tej wielkiej prze 
szłości rzymskiej. Jak były jej kotyską lak 
będą ich gruzy jej grobem. 

— Wystarcza usunąć z tych świątyń wyo- 
brażenia bożyszcz, aby przestały być pogań- 
skiemi. 

— W miuach ieh będzie wiał zawsze 
duch przeszłości, wrogiej nauce Chrystusa. 

Prokurator milczał. I on był ehrześcia- 
ninem, ale pochodząc z rodziny rzymskiej, 


kochał przeszłość, która wychowała jego 
przodków. Wszakże w tej sali, zeszpeconej 
przez wojewodę. odpoczywał kiedyś impera- 
tor Angustus po trudach rządów. Tu grywał 
najchętniej w kości z senatorami, gawędził 
z Mecenasem, słuchał ód i satyr Horacyusza. 


Tu przędły jego córki wełnę na tuniki i togi 
dla ojea. Czterysta lat przeszło po tym domů; 
zmieniali się mieszkańcy, szalały na około 
niego burze rewolweyi i pożary, a on ostał 
się, szanowany przez gwałtownych Cezarów i 
mściwy motłoch. 

Prokurator, który jako budowniczy z za- 
wodu rozumiał sztukę, wodził smutnym wzro- 
kiem po ścianach. Te niezdarne malowidła 

iły jego oko, wykształcone na wzorach ar- 
gydzieł greckich. Z dawnej ozdoby sali zo- 
stała tylko mozaikowa posadzka, przedstawia- 
jąca reony z mitologii grecko-rzymskiej, Zwła- 
szeza jedna z figur, płacząca Wenus, w po- 
stawie pół leżącej, oparta prawą ręką na zie- 
mi, a lewą odsuwająca z przepięknej twarzy 
zasłonę, przygniceioa głębokim smutkiem, 
była tworem wielkiego mistrza 

Miałażby i ta droga pamiątka uledz 
zniszczenin ? 

Jeszcze prokurator myślał nad tem, w 
jaki gposób ocalić posadzkę, kiedy wojewoda 
klasnął w dłonie. 

— Dlaczego Fredegund nie uczynił, co 
rozkazalem? — zapytał wywotywacza. 

Przerażony niewolnik wskazał oczami na 
prokuratora. 

— Podać mi młot! — rozkazał woje- 
woda. 

I zanim prokurator zdołał przeszkodzić, 
uderzył z taką siłą w głowę bogini, że się 
drobne kamyczki rozprysnęly ma wszystkie 
strony. 

— Barbarzynice! — wrzasnął prokura- 
tor, zasłaniając twarz połą togi. 

Ale wojewoda, oddawszy niewolnikowi 
inłot — odparł spokojnie, bez gniewu. 

:— Może ei się zdaje, chrześcianinie 
rzymski, że mnie tem przezwiskiem obrażasz. 
Nazwałeś mnie słusznie barbarzyńcą, mam 


bowiem w istocie wstręt do wszystkiego, eo 
wasza przeszłość wydała. Dopiero na gruzach 
rzymskich obyczajów, zwyczajów i pamiątek 
rozwinie się kwiat świętej nauki Chrystusa 
w całej pełni, dopierenad mogiłą zamkniętej 
na zawsze przeszłości błyśnie promienne słoń- 
ea nowych czasów. Ale tego dzieła nia doko- 
nacie wy, zniawieściali, wytworni Rzymianie, 
złączeni z przeszłością tysiącem wspomnień, 
poganie w upodobaniach mimo zasad chrze- 
śelańskich. Tę robotę przeznaczył Pan Panów 
dla nas, dla nowych ludzi, dla tych, których 
wy pogardliwie barbarzpńcami zowiecie. My 
to zburzymy waszą przeszłość, iż nie zostanie 
po niej ani śladu, iż świat o niej zapomni, 
jak gdyby nigdy nia istniała. Albowiem Bóg 
prawdziwy zapanuje dopiero wtedy nad całą 
ludzki gdy z powierzchni ziemi zniknie 
ostatnia świątynia pogańska. Teraz wiesz, dla- 
czego niszezę wasza dzieła, a jeśli ci się moje 
postępowanie niepodoba, oskarz mnie w Wien- 
nie. Gdybyś mnie chciał kiedykolwiek za- 
szczycić swoją osobą jako gość, powiłam cię 
z uprzejmośsią gospodarza, gdybyś się je- 
dnakże ośmielił przestąpić po raz wtóry próg 
głównej kwatery bez mojej wiedzy, każę nie- 
wolnika, któryby nie zamknął przed tobą 
drzwi, wbić na pal, ciebie zaś wyrzucą żał- 
nierze na ulicę, 

— Pokój z tobą, prokuratorze. 

I nie skłoniwszy się nawet rządcy gma- 
chów cesarskich, odszedł wojewoda do swych 
pokojów. 

Jego słowa ostatnie brzmiały po brutal- 
nej groźbie, jak obelza. Ale ten, którego 
miały przerazić, nie zauważył ich wcale. 


(Ciąg dalszy nastąpił. 


nadzieję, że projekt ten uzyska większość a 
monopol już tylko rektyfikowanej wódki zwię- 
kszyłby dochody państwa o 257 milionów fr. 

Kilku kollektywisiów z Liils urządziło 
w miejscowości Wahagnies zgromadzenie Mie 
szkańcy uderzyli na soevalistów i kilku cięż- 
ko ranili Ranny jest także adjunkt mera m 
Lille, Ghesquere. 


KRONIKA 


Lwów, 26 sierpnia. 


— Najj. Pam — jak donoszą z Cetynii 
pod d. 24 b. m, — ofiarował księżnej Milenie 
czarnogórskiej, parę wspaniałych koni do z3- 
przęgu. 

— Politechnika we Lwowie. Na Po- 
litechnikę lwowską uczęszczało w nbiegłem pół 
roczu Rzkolnem 309 słuchaczów, a to 296 zwy- 
ozajnych, 18 nadzwyczajnych 2 286 słucharzów 
zwyczajnych było: na wydziale inżynieryi 183, 
budownictwa lądowego 23, budowy maszyn 57, 
chemicznym i technieznym 33; z pomiędzy nad- 
zwyczajnych 6 uczęszczało na pierwszy wydział. 
jeden na drugi. 2 na trzeci i Ż na czwarty. 
Wedle pochodzenia było 248 słuchaczów z Ga 
Jicyi, jeden ze Śzłąska austryackiego, 2 z Po- 
znańskiego, 52 z Królestwa, | z Turcyi, Ż 
Węgier, 2 x Czech i jeden z Austryi. Katoli- 
ków łacińskich było między słuchaczami 250 
greckich 21, ormiańskich 3, ewangelików 3, prawo- 
stawnych i żydów 41. Wedle narodowości dzielili 
się słuchacze: 289 Polaków, 18 Rusinów, jeden 
Bolgar i jeden Niemiec. Uwolnionych od opłaty 
«zesnego było słuchaczów 128, 4 których 105 
zupełnie, a 24 od połowy opłat. nadto 42 sln- 
chaozów pobrało tytułem stypendyów z kas rzą 
dowych i krajowych 8536 sł. 50 ct., a tytułem 
zasiłków pieniężnych na wycieczki naukowe 29 
słuchaczów 474 at. 

Rektorem szkoły politechnicznej wybraoy 
na rok 1896—97 dr. Mieczysław Łazarski, 
dziekanem wydziału inżynierskiego Maksymilian 
lihułie, budownictwa lądowego Gustaw Bisanz, 
ludowy maszyn Tadeusz Fidler, chemicznego i 
technicznego dr. Kazimierz Oleareki, biblioteką 
zawiaduje Józef Rychter, muzeum budownictwa 
Gustaw Bivanz, muzeum arehitektury Julian 
Zacharyewiez, muzeum rysunków i modelowania 
Leonard Marconi, mnzeami: geodezyi Seweryn 
Wit, budowy dróg i kolei żelaznych Karol Ski- 
biński, budownictwa wodnego Józef Rychter, 
budowy mostów Maksymilian Thnlie, mechaniki 
teoretycznej Tadeusz Fidler, geometryi wykreśl- 
nej dr. Mieczysław Łazarski, budowy maszyn 
Bohdan Maryniak, technologii mechanieznej Ju- 
liusz Jaksa Bykowski, muzeum i laboratorynm 
elektrotechnieznem Roman Dzieślewski, muzeum 
j laboratoryum fizy: znem dr. Kazimierz Olear- 
ski, muzeum i luboratorynm mineralogicznem i 
geolopicznem Julisn Niedźwiedzki, muzeum i 
laborstorynm chemicznem ogólnem dr. Szczepan 
Niementowski, muzenm i laboratoryum techno- 
legii chemiezvej Bronisław Padlewski, mneum 
zoologii, botaniki i towaroznawstwa dr. Busta- 
chy Wołoszezak, obserwatorynin tstacyą meteoro- 
logiczną dr. Wacław Laska, muzeum górnictwa 
naftowego i woskawego Leon Syroczyński, kra- 
jową stacyą keramiozną Edmund Krzen i kra- 
jową stacyą doświadczalną przemysłu naftowego 
Roman Załoziecki. Na wydziale inżynierskim 
otwarty jest dwuletni kurs geometów, na wy- 
dziale zaś budowy maszyn kurs przygotowaw- 
ozy dla kandydatów do zawodu górniczego trzy- 
letni. Wszystkich wykładów, w najbliższem pół- 
roczu będzie 94. Grono profesorskie stanowi 
18 profesorów zwyczajnych, 4 nadzwyczajnych, 
9 docentów płatnych, 5 docentów prywatnych, 
5 nanezycieli a 18 asystentów. 

— Kongres farmaceutów. Drugi mię- 
dzynerodowy kongres farmaceutów rozpoczął się 
w powiedziałek w Pradze czeskiej w głównym 
pawilonie międzynarodowej wystawy farmaceuty- 
cznej, w obeoności wybitnych członków ogólne- 
go austryackiego Towarzystwa aptekarskiego, 
oraz członków korespondentów z Berlina, Peters- 
burga, Moskwy, Stoezholmu, z Ameryki i t. d. 
Obradom kangresu przewodniczy p Herman Ri- 
diger. W kongresie bierze udzisł też p. Antoni 
Sklepiński aptekarz # Lwowa. Dowiudujemy się 
w drodze telegraficznej. że odbytu wezoraj, dnia 
25 b m. walne zgromadzenie ogólnego austrya- 
ckiego Towarzystwa aptekarskiego w głównym 
pawilonie międzynarodowej wystawy farmaceu- 
tycznej, uchwaliło na zaproszenie i wniosek de- 
legatów gremium aptekarzy Galicyt ws-hodoiej 
i golicyjskiego Towarzystwa aptekarskiego, od- 
być następne walne zgromadzenie w roku 1897 
we Lwowie. 

— Wyścigi konne urządzone przez 
„Towarzystwo zachęty i wzajemnej pomacy w 
chowie koni“, odbędą się w dniach 11, 12 i 
18 września w Rymanowie. 

+ Dr. Antoni Rosner, prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, zmarł nagle w Krakowie 
wczoraj © godzinie 1 w południe na anewryzm 
serca. Wiadomość o Śmierci cenionego lekarza i 
prof sora, a szanowanego w społeczeństwie n8- 
szem obywatela, zasmuci głęboko licznych jego 
przyjaciół i znajomych. 


+ Teodora z Giebułtowskich Matej- 
kowa, żona ś. p. Jana Matejki, zmarła 25 
b. m. w Krakowie przeżywszy lat 50. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Franciszek Głodziński, znamy i szanowany 
obywatel miejski, długoletni prezes „Gwiazdy* 
i b. radny miejski. 

W Krakowie Teresa ze Zwolińskich Dro- 
zdowska, żona cenionego fabrykanta fortepianów, 
przeżywszy lat 66. 

— Ślub. Dnia 23 b. m. pobłogosławio- 
ny został w Rudkach związek małżeński panny 
Heuryki Świtalskiej, córki e. k. starosty p. Al- 
bina Ńwitalskiego, z dr. Ludwikiem Snieżkiem, 
lekarzem. 


— Z Obserwatorynm c.k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 sierpnia godz 
10 rano 1896. 
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Najwyżeza temperatura od 12 w południe 
dnia 25 sierpoia do 7 rano dnia 26 sierpnia b. r 
była +-20 4°C., najniższa 415 8°C 

Barometr idzie w górę. 

Pogoda. 


*) Podane stany barometra są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperatarze 
1100, Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
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— Pożary. W Wróblaczynie, w pów. 
rawskim, spłonęły budynki dworskie i zspasy 
zboża ogółem wartości około 1700 zł. Ogień 
był prawdopodobnie podłożeny, 

W Przemyślu przy ul. Swięto-Jańskiej 
zgorzały budynki gospodarcze ze zbożem na fol- 
warku PP. Benedyktynek, zrządzając szkodę w 
wysokości 6000 zł.; szkoda nie była ubezpie- 
*zona. 

W Rozwadowie, w pow. tarnobrzeskim 
zgorzały trzy domy mieszkalne 1 budynki go- 
spodareze; szkoda przeszło 1500 zł. — W Grębo- 
wie, tegoż powiatu, spłonęły budynki trzech go- 
spodarzy; szkoda około 1700 zł. w części u- 
bezpieczona. 

W Dąbrowie zgorzały domy czterech iarae- 
litów; szkoda 7000 zł w części ubezpieczona. 
W Nisku spłonęły obejścia dwóch gospodarzy 
wraz z krescencyą ; szkoda 2900 zł. 

W Izydorowie, w pow. żydaczowskim po- 
żar zniszczył trzy gospodarstwa, z zapasami 
zboża, szkoda nieubezpieczona 350 zł.; podej- 
rzany © podpalenie jest jeden z pogorzeleów, 
który dom swój wartości 150 zł. ubezpieczył 
na 800 zł. 


— Z Zakopanego. Zapowiadany od 
dawna koncert amatorski odbył się w sobotę w 
kacynie dworca tatrzańskiego. Pokaźny dochód, 
bo przenoszący 400 zł., przeznaczono na rzecz 
szkoły pólekiej w Białej Sala przepełoiona była 
doborowem towarzystwem, które oklaskiwało z 
uzoaniem każdy numer programu. Korespondent 
Czasu przesyła następujące sprawozdanie z tego 
wieczoru : Utalentowana amatorka-pianisika, pan- 
na Moraczewska, wykonała z przecyzyą i wy- 
bornem zrozumieniem tak trudny utwór forte- 
pianowy, jakim jest wale z „Fausta“ w ukła- 
dzie Fr. Liszta. Składną i udatną była również 
interpretacya „Serenady* Bragi przez pp- Maryę 
Langie (śpiew). Janinę Naimską (foriepian) i 
Wł. Msleszewskiego (skrzypce). Śpiew solowy 
panny Maryi Laugie, rozporządzającej ślicznym 
głosem soprancwym i władającej nim z umie- 
jętnym wdziękiem, zjednał jej za wykonanie walca 
Moszkowskiego i „Barkaroli* J. Galla huczne 
oklaski, co zniexoliło ją do odśpiewania jednej 
pieśni nad program. Ż grą na skrzypcach pro- 
dukował się dr. WŁ Mzleszewski, który odegrał 
z uczuciem „Kołysankę* R. Schumanna i „(Ga- 
wota“ Bauma. Wywdzięczając się za otrzymane 
brawa, grał również p. Maleszewski nad pro- 
gram. Akompaniamentu do śpiewu podięła się 
pani Naimsku, wywiązując się wybornie ze 
swego zadauja. Koncert rozpoczęło słowo wstępne 
p. K. Skrzyńskiego. W treściwem i em 
swady przemówieniu zaznajomił pan Skrzyński 
publiczeość z historyą powstania komitetu, zaj- 
mującego się zbieraniem funduszów na założenie 
szkoły polskiej w Białej, podniósł następnie z 
uznaniem zabiegi pań Pawlikowskiej i Siedleckiej 
około przysporzenia Środków na cele szkoły, 
szlachetną ofiarność dr. Adama Asnyka, oraz 
zaznaczając dar Tow. im. Tadeusza Kościuszki 
na rzecz funduszu szkolnego, przedstawił rezul- 
taty finansowe, osiągnięte dotychczas przez ko- 
mitet. — Wieczór muzykalny wczorajszy nale- 
ży wogóle zaliczyć do najlepiej udanych, nie 


tylko pod względem kasowym, lecz i eo do war- 
tości artystyczno amatorskich produkeyj. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 sierpnia 1896. 


Sezon letni w Zakopanem chyli się już ku 
końcowi, nie więc dziwnego, iż koneerty i za- 
bawy na cele humanitarne następują po sobie 
w przyspieszoem tempie; 26 b. m. odbył się 
koncert na rzecz kościcła, a udział w nim przy- 
jęły zaszczytnie znane w Krakowie siły wokalne 
i dramatyczne: pp. J. Korolewiczówna, G. Gór- 
ski i M. Paszkowska. 

Przedwczoraj odbyło się ciągnienie loteryi 
kościelnej. Wygranych było 745. Główna wy- 
grana padła na serye 399 nr. 98. Posiadaczem 
losu ma być jeden z księży w Poznańskiem ; 
wygranę stanowią korale wartości 8,000 koron. 
Druga znaczniejsza wygrana (kredens rzeźbiony) 
padła na seryę 416 nr. 76. Oiągnienie ukończo- 
no o godz. 6 wieczorem. 


— Samobójstwo. Kapitac artyleryi Jo- 
rzy Loewrathal, głośny w Stanisławowie swego 
ezsgu z pojedynku na pistolety z majorem Dra- 
gażem, odebrał sobie przed kilku dniami życie 
wystrzałem z rewolweru w Josefstadzie. 


— Pociąg carski. Dziennik Warszaw- 
ski pisze: W niedzielę d. 16 b. m. pociągiem 
nadzwyczajnym przywieziono do Warszawy z 
Petersburga 11 wagonów, składających pociąg 
cesarski. Wszystkie wagony sẹ} ośmiokołowe, u- 
rządzone zaś tak. że mogą kursować po szynach 
wązkotorowych i szerokotorowych. W magazy- 
nach kolei warszawsko-wiedeńskiej znajdują się 
w tym celu w zapasie speeyalne osie wązkoto- 
rowe (wózki z kołami), które podstawiane są 
pod te wagony w razie potrzeby skierowania ich 
na linię wązkotorową. Urządzenie to dokonywane 
bywa bardzo szybko, s polega na tem, iż wa- 
gon przy pomocy windy. wprowadzonej w ruch 
przez dwie lub nawet jedoę osobę, podnosi się 
cokolwiek, a z pod niego wytaczają wózki sze- 
rokotorowe, podtaczają zaś wązkotorowe. Wszy- 
stkie wyżej wymienione wagony, składające po- 
ciąg cesarski, przygotowane są już do jazdy na 
kolei wązkotorowej i od dnia 18 b. m. stoją na 
kolei warszawsko- wiedeńskiej. 


— Trupy prowineyonalne w Kró- 
lestwie polskiem. Po ukończenin sezonu le- 
tniego w Warszawie, towarzystwo łódzkie pod 
dyrekoyą p. Michała Wołowskiego udaje się na 
kilka występów do Kiele, poczem na zimę wra- 
ca do Łodzi. Dyrektor teatrzyku „Wodewil*, 
p. Dobrzański, z nowozorganizowanem towa- 
rzystwem udaje się podobno do Petersburga. 
Bawiące obecnie w Ciechoniku towarzystwo p. 
Felińskiego zimę spędzi w Lublinie. Prócz tego 
w Płocku gościć ma trupa p. Janowskiego, w 
Radomiu i Kielcach p. Rejterowicza, w Często- 
chowie p. Mareckiego a w Suwałkach pp. Sar- 
nowskich. 


— Z Warszawy doncszą : P. Izabela 
Smolikowska otrzymała od władzy wyższej za- 
twierdzenie programu szkoły bandlowej średniej 
dla kobiet, jaka pod jej kierunkiem otwarta z0- 
stanie z początkiem nadchodzącego roku ezkol- 
nego. 

Budowa gmachu paneramy na Dynasach 
jest już na ukończeniu ; mron zewnętrzną już 
uporządkowano, pozostają tylko do wykoń- 
czenia schody, platformy dla widzów it. d. 
W jesieni gmach będzie już znpełoie gotów. 

Warszawa-Kielce Warszawa. Ama- 
torowie sportu kołowego w Warszawie intereso- 
wali się bardzo zapowiedzianym 300 wiorstowym 
wyścigiem na drodze warszawsko - kieleckiej. 
Nieustanne deszcze utrudniały zadanie walezą- 
cych o pierwszeństwo jeźdźców; drogi popsute. 
kałuże i wyboje na całej przestrzeni, przejmo- 
wały pewnym niepokojem ich przyjaciół i zna- 
jomych; o smutny wypadek w podobnych wa- 
runkach mie trudno, nie obeszło się też bez 
niego. Start i miejsca dla sędziów wyznaczono 
na 16 wiorście szosy krakowskiej W dniu ozna- 
czonym, © godzinie 3 minut 13 rano znalazły 
się tataj tłamy ciekawych, wśród których sta- 
wiło się 32 jeźdźców. Do mety przybył pierwszy 
p M. Barański, który zużył na przybycie 800 
wiorst 15 godz. 43 m. 27 s. i zdobył jako na- 
grodę 200 rubli, tandem ofiarowany przez „Mai- 
son Ormonde*, oraz dzieła Sienkiewicza i Prusa 
od redakcyi Kuryera Codziennego i złoty ze- 
garek, P. J. Osiński który przybył o sekundę 
później otrzymał drugą nagrodę 125 rubli. 

Trzecią nagrodę 75 rubli zdobył p. Ty- 
miński z Moskwy, który przebył 300 wiorst w 
16 godz. ? m. Czwartą nagrodę 50 rubli. wziął 
p. Stanisław Barański (16 godz. 7 m. 2 s). 
Piątą nagrodę, 25 rubli zdobył p. Eng. Bocheń- 
ski (16 godz. 23 m. 58 s). 

Nadto żetony pamiątkowa srebrne otrzy- 
mali pp.: Jan Abrahamowicz, Waleryan Rek i 
Wiktor Groszkowski. 

Wyścigi zakończyły się wypadkiem fatal- 
nym. Pp. Osińskiemu i Barańskienu leadero- 
wali pod Sękocinem na tandemie pp. Wittig i 
Wyczałkowski. Dojeżdżając do mety, tandem 
wpadł na kilka widzów, którzy niepotrzebnie 
zmajdowali się na drodze. Tandem przewrócił 
się. a p. Wyczałkowski padając, złamał nogę. 
Lekarze nogę złożyli i ofiarę zbytniej ciekawości 
ludzkiej odwieźli do Warszawy. 

— 0 wpływie pożywienia mięsnego 
i roślinnego na obyczajowy i umysłowy rozwój 
narodów zakomunikował na ostatniem posiedze- 
niu Towarzystwa etnograficznego w Paryżu kilka 
ciekawych szczegółów francuski uczony Verrier, 
który jest zwolennikiem pożywienia mięsnego i 
uważa je za niezbędne do prawidłowej działal- 


ności organów ludzkieh, oraz do normalnego ro- 
zwoju tkanek nerwowych i zdolności psychicznych, 
Zdaniem uczonego francuskiego. gdyby mieszkań- 
cy Indyi, zamiast żywić się wyłącznie pokarma- 
mi roślinnemi jadali mięso, nie doszliby nigdy 
do gnuśności, w jakiej się znajdują. Tę samą 
teoryę można zastosować w ogóle do narodów 
wschodnieh, żywiących się przeważnie produkta- 
mi państwa roślinnego i pozostających pod wzglę- 
dem rozwoju umysłowego znacznie w tyle po za 
narodami zachodnimi. Verrier przyczynie tej 
Przypisuje podrzędne stanowisko, jakie od lat 
wielu zajmują Irlandczycy, żywiący się przewa- 
żnie kartofiami. Na potwierdzenie swych dowo- 
dzeń Verrier przytacza, że ocknięcie się Japoń- 
czyków z długoletniego zastoju przypadło na 
czas rozszerzenia się bandlu mięsem na archi- 
pelagu wschodnio-azyatyckim. Z drugiej jednak 
strony Verrier utrzymuje, że pożywienie wyłącznie 
mięsne wpływa również szkodliwie na organism 
ludzki. 


— Brak nrozmaicenia, Los Feliksa 
Faure'a, a właściwie żołądek nie był godnym 
zazdrości podczas ostatniego pobytu w Bretanii 
i Ronenie. Organizatorowie najrozmaitszych uczt 
nie porozumieli się w kwestyi jadłospisów, dzięki 
czemu prezydent ? zeczypospolitej jadł w stosun- 
kowo bardzo krótkim ezasie: 12 rasy melona, 
19 łomosia, 17 pieczeń wołową, 20 pulardę, 22 
kaczkę, 8 homara, 13 groszek i 20 razy lody. 


— Tajemnice toałety. Używanie bar- 
wiczki (szminki) jest niewątpliwie tak dawne, 
jak i chęć kobiety do zatarcia kladów nienbła- 
ganego czasu. A że prorok Henoch opowiada, 
iż jaż przed potopem anioł? Azael pouczał córki 
ziemskie o barwienin ciała, zdaje się, iż próż- 
ność kobieca i aztuka kosmetyczna szczycą się 
równie wysokim wiekiem. Pierwszym motywem, 
który esłowieka skłonił do użycia barwideł, by- 
ła zazdrość. Zazdrościł on ptakom barwnego u- 
pierzenia, owadom błyszczących skrzydeł, kwia- 
tom rozmaitości kolorów, balejąc tem żywiej i 
dotkliwiej, że skóra jego, według rasy, była 
ciempo-brunatna, czarna jak sadza, oliwkowo- 
żółta, brudno-biała i brunatno-czerwona. W sta- 
nie pierwszym. okrywając ciało szaremi skórami 
zwierząt, człowiek uczuwał jednak niezwalczoną 
żądzę zdobycia barw, aby podnieść blaski swo- 
jej osoby i swego odzienia. Nie nmiejąc robić 
jesztze odzieży, począł stosować barwy do Bwe- 
go oi Najprzód, jak świadczą wykopaliska 
przedhistoryczne, pociągał ciało swoje rodzajem 
farbowanego wapna, jak dotąd czynią pewne 
dzikie ezezepy. Rerodot opowiada, iż idąc na 
wojnę Etyopijcy smarowali się w połowie gip- 
sem, a w połowie ozerwoną farbą. 

Ponieważ nietrwałą farbę często odnawiać 
musiano, obmyśloto nowy sposób barwienia ciae 
ła. Człowiek pierwotny, czując instynktownie, że 
ozdoba stawia nieprzebyty wał między nim a 
zwierzęciem, maluje swoje ciało: tatuowuje się, 
Przedhistoryezni znali już ten sposób. W Egip- 
cie, w grobowcu królewskim Biban-el-Moluk, po- 
chowano zwłoki człowieka rasy białej, który 
był tetuowany na rękach i biodrach, Herodot 
wspomina o tatuowaciu w Grecyi i Rzymie. 
W Grecyi wyrodziły się ze znaków tych styg- 
mata, które wypalano na czołach schwytanych 
niewolników, jak to do niedawna czyniono i ze 
zbrodniarzami. Plemiona Kabylów w Afryce pół- 
nocnej rozpoznają się wzajemnie po tatuowanych 
anakacb, a historyk „Cywilizacyi Anglii“, Bu- 
ekle, pisze, że w Irlandyi w końcu XVII. wie- 
ku nie było regestru metryki; imiona wypala- 
no dzieciom na ramieniu, przy pomocy prochu 
strzelniczego Dziś w Europie tatnowują się 
tylko żołnierze i marynarze. 

Nakładavie barw nie zostało przywilejem 
dzikich, sztukę tę bowiem narody cywilizowane 
uzupełniły. Żądzę żywych barw zaspokoił już 
tymczasem ubiór, malowano więc tylko odeło- 
nięte części ciała. W starym Egipcie malowsły 
się z upodobaniem kobiety i mężczyźni Czernio- 
no sobie brwi i rzęsy, a kobiety nadto barwiły 
twarz, ręce, nogi i paznogcie. W grobach kobie- 
cych z czasu Faraonów znaleziono ogromne ma- 
sy barwideł, a w grobach kobiecych najetarszej 
nywilizacyi chaldejskiej 3 do 4 tysięcy łat przed 
Chrystusem, odkryto barwiczkę czarną. Kobiety 
hebrajskie wzięły zwyczaj malowania ciała od 
Fgipcyan-k. Hiob nazywa jednę z córek „dzba- 
nem barwidła”, Izajasz, przy wyliczaniu różnych 
środków, jakimi córki Syenu podnosiły swe 
wdzięki, wymienia igły do nzerniania brwi, a 
według księgi królów, „Jezabel skąpała oczy” 
przed przyjęciem króla Jehu. 

Za przykładem Wschodu starały się i Gre- 
czynki oczy swe powiększać kreskami barwiezki 
ozaroej, aby osiągnąć ideał, Homer bowiem na- 
«wał Minerwę „boginią z wołowemi oczyma”, 
Środek ten zwał się Sżybium i według Pliniu- 
ats i Juvenala, zawędrował z Grecyi do Rzy 
ma. Wkrótce też utorowały sobie drogę z Egip- 
tu do Grecyi dwie barwiczki: biała i różowa. 
Lubo Grecy szukali ideałn piękności niewieściej 
w naturalności, Greczynki nznawały jednak za 
potrzebne różować wybladłe w przybytkach do- 
mowych oblieza. W Rzymie najprzód malowano 
oblicza bogów przy niektórych obrzędach religij. 
nyen, a do urzędu konsulów należało, aby Jo- 
wisz miał oblicze malowane na różowe. Od bo- 
gów moda w Rzymie przeszła do lndzi i szybko 
się przyjęła. Rzymianki używały także dwóch 
szminek: białej i czerwonej, upiększające awe li- 
ce sztucznie malowanemi liliami i różami. Ze 
Augurta białe barwiczki były przywilejem pa- 


trycyuszek, wkrótce jadnak używano ich powsze. 
chnie, Za Cezarów używanie wzrosło w czwór- 
nasób. Barwiono sobie lica na różowo i biało, 
a oczy podczerniano, nadto kreślono delikatne 
żyłki niebieską farbą Satyrycy, popierani gorą- 
co przez chrześcian, napróżno drwili z tych o- 
byczajów. Martial wyśmiewał Fabullę, iż z po 
bielonem kredą obliczem nie może się ukazać 
na deszczu, gdy znów Sabella z twarzą, nama- 
lowaną błyszczem ołowianym, unika słońca. Do- 
stało się odeń i Messalinie, której stolik toaleto- 
wy mieści sto fałszów, a dwie trzecię jej całej 
możnaby w pudełka zapakować. Lucilius radzi 
elegantkom rzymskim, by sobie sprawiły trwałe 
maski, a Owidyusz w fragmentarycznem Medi- 
cementa faciei podaje mnóstwo recept. O Poppel 
Nerona mówi, że jest wynalazczynią pasty pię- 
kności z chleba i oślego mleka. 

Z wielu pamiętników okazuje się, że mo- 
da barwienia Żyła w średnich wiekach, choć 
nie była tak powszechną, jak w epoce Rzymian 
W czasach odrodzenia, wraz z innemi sztukami, 
święcą i kosmetyki swój powrót do życia. Wło- 
chy, dochowujące wierności tradycyom rzymskim, 
pierwsze je wskrzesiły. We Florencyi, mimo słu- 
szngeh i sprawiedliwych gromów miotanych z 
ambony przeciw tej modzie, kosmetyki dosięgły 
rozkwitu. Do Francyi wprowadziła róż Ka- 
tarzyna Medycejska, a Jeanne d'Albert, kalwin= 
ka, przybywszy do Paryża na ślub swego syna, 
Henryka z Navarry z Małgorzatą de Valois, o- 
burza się, że szminka tak stała się niezbędną 
na dworze paryskim, jak w Hiszpanii. Henryk 
III różował się, a wszystkie jego „Mignons* 
naśladowały króla. Marya di Medici miała na 
swym dworze człowieka, którego zwano „od- 
świeżaczem oblicza królowej." Za Ludwika XIV 
nie zaginęło używanie barwidła. Molière wy- 
śmiał to w swych „Les Pyecienses ridicules," 
Boileau wyszydza malowane damy, a przytaczają 
opowieść o „Madame Cornuel," znanej z dowci: 
pu, która na widok młodej, umalowanej damy, 
zawołała: „Jakąż piękną masz pani maskę, za- 
ledwie można się pod nią domyślać oblicza pa- 
ni.* Moda różowania się trwa do końca XVIII 
wieku; różowano nawet umarłych, Zwłoki Ma 
dame Henriette, córki Ludwika XV, wysłano 
2 Wersalu do St. Denis: „ubrane w negliż, u- 
fryzowane i uróżowane.* Rewolncya wyrzuciła 
„róż* z ulicy i przeniosła go na scenę, Pra- 
wnuczka tej, która się wówczas tylko różowała, 
potrzebuje dziś na scenę to najmniej Gold- 
cream i Poudre-de Riz. 

Właś iwa jednak maska pojawiła się w 
końcu XVI wieku w Weneoyj, gdzie kobiety no- 
siły lekkie maski, rzekomo dla ochrony twarzy 
przed ostrem powietrzem, a w rzeczywistości dla 
zdobycia większej swobody przy tem incognito. 
Wedłag jednego ze złośliwych historyków, mia- 
ły wówczas Wenecyanki, oprócz swego natural- 
nego oblicza, które niechętnie pokazywały, je- 
szcze dwa sztuczne: malowane i z kartonu lub 
jedwabiu. W „Romeo i Julia* Szekspira i w 
wielu komedyach Lope de Vega spotykamy za- 
maskowane postacie. Tutaj zaliczyóby też możua 
maseczki w miniaturze, czyli t. zw. Mouches 
wprowadzone w zwyczaj w połowie XVII stule- 
cia w tym celu, aby białość skóry podnieść 
przez kontrast czarnej plamki. Najprzód noszo- 
no Mouches tylko na twarzy, potem na szyi i 
karku. Było około dwadzieścia rodzajów tych 
plasterków. Nieraz wycinano małe półksiężyce, 
serca i owady, a tworzono z nich ozasami małe 
obrazki rodzajowe, n. p. drzewko i na niem dwa 
ptaszki. | 

Upodobanie w barwie uie poprzestało na 
samem malowaniu skóry, zmuszono i włosy, aby 
kłamały naturze. Starzy Grecy znali farbowanie 
włosów. Arystofanes zarzuca Lyzikratesowi, 1 
swe siwe włosy farbuje na czarno. Filip Mace- 
doński zganił to srodze wodzowi Antipatrowi i 
mówił, że kto się tego dopuszcza, zdolny jest do 
każdego oszustwa. Rzymiauki farbowały się ua 
rudo lub nosiły rude peruki, Dziś jeszcze Uży- 
wane recepty do farb rudych, powstały w cza- 
sach Odrodzenia, gdy we Włoszech crini d'oro 
Wenecyanek zachwycało poetów i malarzy. Oso- 
bliwa moda pndrowania włosów, by uczynić je 
przedwcześnie staremi, nie jest zbyt dawna. 
lstniał w tym celu tani proszek mączny. W osta- 
tnich latach rządów Ludwika XIV. dobił się 
biały puder tego honeru na dworze. Król, któż 
ry w swej młodości był zagorzałym wrogiem 
pudru, na starość użył tego środka, chcąc, by 
cała otoczenie równie staro wyglądało. Moda ta 
bardzo szybko rozniosła się po całej Europie, 
z wyjątkiem Turcyi, gdzie wiernych chroniły 
wygolona głowy — i wyrodziła peruki. 

Przez cały czas trwania mody szmiwki, 
czystość ciała była w okrutny sposób lektewa- 
żona. Po ruinie wielkich łaźni rzymskich, ludy 
z ciwilizacyą łacińską straciły zmysł do kąpieli. 
W XVII. wieku nie znano prawie żadnych ką- 
pieli, a „Dziennik zdrowia Ludwika XIV." 
stwierdza, iż książę ten w ciągu całego długie 
go żywota kąpał się raz jeden: w roku 1665. 
Nie wstydzono się brudu wogóle w dawnych 
czasach. Małgorzata de Valois, małżonka Hen- 
ryka IV., chwali się pięknością rąk swoich 
„Choć one od tygodnia nie były myte”, Mdme 
Motterile pisze, że królowa Krystyna Szwedzka, 
będąc na obiedzie ceremonialnym u Anny Au- 
steyackiej w Compiègne, „miała tak brudne rę- 
ce, iż o ich piękności woale pojęcia nabrać nie 
można było”. W XVII. w. wydana została ksią- 
żka dla użytku świata eleganckiego, „O zbytku 
czystości“, która podaje w przepisach, iż ręce 
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ma się myć codzień, a twarz prawie też tyle 
razy. Dodać trzeba, że wówczas jeszcze nie zna- 
no widelca i jadano rękami, a według przepi: 
sów dworskich, przy każdein przedstawieniu po 
zdrawiano się pocałunkiem i uściskiem, Mydło 
toaletowe pojawia się dopiero w końcu zeszłego 
stulecia — i czystość jest odtąd połową cnoty. 


Notatki ertcko-artystyczne. 


Prawo autorskie. Rozporządzenie Mi. 
nisterstwa sprawiedliwości z d, B1 lipca b. r. 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem wyznań 
i oświaty w sprawie kolegiów rzeczoznawców 
dla literatury i sztuki, normuje bliżej postanor 
wienia 0 tych kolegiach, przewidzianych już = 
ustawie z dnia 26 grudnia 1595 o prawie 
autorstwa dzieł, literatury, sztuki i fotografii 
Według tego rozporządzenia wspomniane kole- 
gia rzeczoznawców mają w swoim zakresie (w 
zakresie literatury, muzyki, sztuk pięknych i fos 
tografii) wydawać na żądanie sądów opinie swe 
w wątpliwych lub spornych kwestyach natury 
technicznej, ważnych dla decyzyi sądowej a ty: 
czących sią praw autorskich, Takie kolegia eks- 
pertów literacko-artystycznych będą urządzone: 
dla spraw literackich w Wiedniu, Pradze, Lwo: 
wie i Tryeście; dla muzyki w Wiedniu, Pradze 
i Lwowie; dla sztuk pięknych: w Wiedniu 
Pradze i Krakowie; wreszcie dla fotografii — 
tylko w Wiedniu. Każde kolegium składać się 
ma z przełożonego oraz 6 do 10 członków. 
Przewodniczącego i członków mianuje Minister 
oświaty na przeciąg lat 6; mianowani składają 
przed sądem krajowym przysięgę rzeczoznawców. 
Przed pówzięciem ostatecznej opinii przez kole- 
gium, obowiązany jest przełożony ustanowić 
dwóch sprawozdawców, których zadaniem jest 
wypracować odpowiednie wnioski — odrębne od 
siebie — na piśmie i przedłożyć kolegium. Decyzya 
zapaść winna większością głosów, a w razie 
równości rozstrzyga głos przewodniczącego. Do 
powzięcia uchwały potrzeba obecności przewodni- 
ozącego lub jego zastępcy i przynajmniej ozte- 
rech członków. 


Międzynarodowy Kongres dla ù 
chrony własności literackiej zebrał się w po- 
niedziałek w Bernie szwajcarskiem. Prezesami 
honorowymi wybrano: prezydenta rzeczypospo- 
litej szwajcarskiej Lachenała, ora radców zwią 
zkowych Mullera i Ryftyego, jakoteż byłego 
radeę Numę Droza. Prezesami rzeczywistymi wy: 
brano Pouzilleta, Dierksa i Morela, wicepreze- 
sami Marbenu, Wannermanna i Layusa, sekro 
tarzami Poinsarda, Vaunoisa i de Olermonta. 

Maillard z Paryża przedstawił obszerniej- 
sze sprawozdanie o przebiegu prao paryskiej 
konferencyi w sprawie rewizyi berneńskiej kon- 
wennyi. Kongres postanowił dążyć do szybkiej 
ratyfńkacyi wyników paryskiej konwenoyi, jako- 
też reformy ustaw krajowych o prawie autor- 
skiem w poszczególnych państwach, zwłaszcza 
w Niemczech i Anglii. Zarazem uchwalono w 
tym celu porozumieć się z towarzystwem auto- 
rów i prawników w powyższych krajach, Na- 
stępnie oświadczył cię kongres za założeniem 
biura prawnego w każdem państwie, jakoteż to 
wkrzystw autorów dzieł dramatycznych, celem 
ochrony wspólnych interesów. 

W Genewie otwarto w dnia 24 b. m 
międzynarodowy kongres dla antropologii kry- 
wminalistycznej. Mowę wstępną wypowiedział pres 
zydent rzeczpospolitej Lachenal. 


Z Rzymu telegrafują, że kongregacya 
indeksu zamieściła ostatnią powieść Zoli „Rome“ 
na indeksie dzieł zabronionych. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim: 

Dziś, we środę po raz drugi „Stary mąż”, 
komedya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego 
zp. Ohmielińskim w roli tytułowej. 

Jutro, we czwartek „Nitouche“, operetka 
w % aktach Hervego. 

W piątek (wznowienie) „Pojęcia pani Au: 
bray“, komedya w 4 aktach Aleksandra Dumasa 
(syna). 

W sobotę „Ptasznik z Tyrołu*, operetka 
w B aktach Zellera. Pierwszy występ panny Ireny 
Bohusównej. 


t Adolf Pawiński, 


Z żałością wielką przychodzi nam dzi- 
siaj zapisać zgon zasłużonego na niwie badań 
historycznych profesora Adolfa Pawińskiego, 
który po ciężkich cierpieniach onegdaj rozstał 
się w Warszawie z tym światem. Nauka nasza 
dotkliwą, nieodżałowaną ponosi przez zgon jego 
stratę, ubył bowiem 2 szeregu pracowni- 
ków na niwie historyi polskiej, badacz grun- 
towny, uczony wytrwały w pracy i krytyczny 
w metodzie. Dzieła i liczna rozprawy, stano- 


wiące plon życia $. p. prof. Pawińskiego, za- 
pewniają mu zaszczytne, pierwszorzędne sta- 
nowisko w polskiej historyografii. 

Adolf Pawiński urodził się w Zgierzu 
w Królestwie Polskiem, w roku 1840. Po u- 
kończeniu gimnazyum w Piotrkowie wstąpił 
w roku 1859 do uniwersytetu w Petersburgu 
na wydział bistoryczno-filozoficzny. Stamtąd 
przeniósł się do Dorpatu, gdzie przez pół trze- 
cia roku oddawał się studyom historycznyra, 
Po uzyskaniu tam stopnia kandydała, na 
zalecenie tegoż Uniwersytetu został przez b. 
komisyę oświecenia publicznego w Warszawie 
wysłany za granicę. Wyjechawszy do Berlina, 
kształcił się tam pod kierunkiem Rankego, 
Droysena i Jaffego, a następnie w Getyndze, 
pod kierukiem Waitza. Po dwuletnich stu- 
dyach zagranicznych, powróciwszy do War- 
szawy zę stopniem doktora filozofii, habilito- 
wał się jako docent historyi przy b. Szkole 
głównaj w roku 1868, poczem, uzyskawszy 
w Petersburgu w roku 1871 stopień doktora 
nauk historycznych, mianowany został w roku 
1875 zwyczajnym profesorem warszawskiego 
Uniwersytetu. Niezależnie od tego, sprawo 
wał ś. p. Pawiński urząd naczelnika archi. 
wum głównego w Warszawie. 

Na niwie naukowej zaczął $. p. Pawii- 
ski działać od r. 1867 — i pierwszą swą 
pracę historyczną wydał w języku niemieckim 
p t „Zur Bntstehungsgeschichte des Consu- 
lats in den Qommunen Nord- vnd Mittel- 
Italiens im XI.—XII. Jabrh. Berlin“. Jedną 
z późniejszych prac ogłosił po rossyjsku, a 
poświęcił ją dziejom Słowian  połabskich 
(„Połabskije Sławiania". Petersb. 1871). By- 
ło to w czasie, kiedy po przekształceniu wav- 
szawskiej Szkoły głównej na Uniwersytet 
warszawski starał się o uzyskanie doktoratu 
na Uniwersytecie petersburskim, co było nie- 
zbędnym warunkiem utrzymania się przy ka- 
tedrze uniwersyteckiej w Warszawie. Zresztą 
wszystkie inne swe prace drukował w języku 
polskim, a poświęcił przedewszystkiem dzie- 
jom polskim. 

S. p. Pawiński, poświęcając się studyom 
historycznym, badał przeszłość narodu nietyl- 
ko w kierunku politycznym, lecz zgłębiał tak- 
iw stosunki wewnętrzne pod względem urzą- 
dzeń administracyjnych, skarbowości i t. p. 
Po wielu latach pracy w archiwach Króle- 
stwa Polskiego, wydobył stamtąd mnóstwo 
cennych wiadomości, które zużytkował nastę- 
pnie w swych opisach historyczno - statysty- 
cznych Wielkopolski i Małopolski. Jego pra- 
ca p. t.: „Rządy sejmikowe w Polsce na tle 
stosunków województw kujawskich* i „Skar- 
bowość w Poleca i jej dzieje za Stefana Bi 
torego* wniosły niesłychanie cenny dorobek 
do skarbnicy dziejów naszych. 

Znaczne zasługi położył zmarły także 

w zakresie studyów  prawno-historycznych. 
Jako wydawca materyałów, ogłosił excerpta z 
metryk koronnych. Rusi „O pojednaniu 
w zabójstwie według dawnego prawa pol- 
skiego* 1881, zawiera nader cenne zdobycze, 
oparte na nieznanych źródłach. Rozprawa o 
Janie Ostrorogu należy do najcelniejszych 
prac nad autorem „Mermoryału o naprawie 
Rouesypospolitej“. Tworzy ona dalszy ciąg 
studyów nad tym samym przedmiotem prof. 
Caro i Bobrzyńskiego. Głównem dziełem prof. 
Pawińskiego są wspomniana już „Rządy sej. 
mikowe w Polsce na tle stosunków woje- 
wództw kujawskich*, 1888. Pracę tę uwień- 
czyły dwie nagrody: Akademii Umiejętności 
krakowskiej z zapisu Barczewskiego i Kasy 
ś. p. Mianowskiego w Warszawie z zapisu J, 
Natansona. Jestto dzieło znakomite. Ułożone 
jest w ten sposób, że na wzór jego inni bada- 
cze mogą prowadzić dalej rozpoczęte wyda- 
wnietwo. Tom I. zawiera historyczny pogląd, 
a następne cztery, po raz pierwszy ogłoszone 
lauda sejmikowe ziemi kujawskiej. 
Š. p. Pawiński ma też niezaprzeczone 
zasługi w dziedzinie geografii i statystyki, 
W chwilach wolnych od prae ściśle nanko 
wych poświęcał swe pióro opisom podróży po 
Portugalii i Hiszpanii, Grecyi i Wschodzie, 
czytywanym z wielkiem zajęciem nietylko 
przez szeroki ogół, ale i przez fachowców. 

Rozmaite prądy i kiorunki w dziedzinie 
wiedzy historycznej zwracały jego baczną ur 
wagę. W roku 1869 ogłosił drukiem rozpraw- 
kę p. t.: „Kilka słów o Buekle'u,* w której 
niejedną słabą stronę odsłonił w popularnym 
podówczas pisarzu angielskim. Znajomość dzie- 
jów powszechnych uważał $. p. Pawiński za 
niezbędny warunek zrozumienia i należytej 
oceny dziejów ojczystych. Obowiązki history- 
ka określił bardzo pięknie w swej pracy 0 
Macaulay'u, umieszczonej na wstępie do pol- 
skiego tlómaczenia Dziejów Anglii — i mo- 
żna powiedzieć, obowiązki te wypełnił w mia- 
rę możności. Ś. p. Pawiński brał też żywy u- 
dział w kongresach i zjazdach naukowych na 
różnych krańcach Huropy, zaczynając od Li- 
zbony, a kończąc na Wilnie, Umieszczał li- 
czne sprawozdania 2 ruchu naukowego, roz- 
biory i krytyki w czasopismach, jak Revue 
Historique, Jahresberichte der Geschichtswissen- 
schaft, Göttinger Gelehrte Anzeigen, Istoviczie- 
skoje Obozrienie, Ateneum, Biblioteka War- 
szawska i inne. 

Ze zmarłym straciła nauka polska je- 
dnego z najzasłużeńszych pracowników swo- 
ich, jednego z tych, którzy rozumiejąc obo- 


wiązki dobrego syna kraju swojego, w zakre- 
sie swoim i według stosunków spełniają je też 
wzorowo. Cześć jego pamięci! 


Akademia Umiejętności w Krakowie, 
przesłała wczoraj na ręce brata zmarłego prof. 
Pańskiego następujący telegram: Akademia 
Umiejętności, boleśnie dotknięta ciężką stratą 
swego znakomitego członka, niestrudzonego 
w pracy historyka i wielce zasłużonego pro- 
fesora, przesyła na ręce Pańskie WYTAZ SZCze- 
rego żalu i serdecznego współczucia. — Wice- 
prezes Zoll. 
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Wymownym na to dowodem, że pieśni 
ludowe bywają wiernem odbiciem uczuć, 
skłonności, namiętności i charakteru narodo- 
wego, są piesni ludowe wyspiarzy kreteń- 
skich, nich drga płomienna miłość wol- 
ności, Śmiertelna nienawiść ku ciemięzcom, 
szezególniejsze upodobanie w pięknej broni, 
gościnność i waleczność, a obok tych przy- 
miotów takie wady jak skłonność do waśni, 
zapalczywość, zazdrość i niepohamowana żą- 
dza zemsty. 

_ Większa część pieśni poświęcona jest 
pamięci tyeh, którzy walezyli dla wyswo- 
bodzenia wyspy z pod jarzma tureckiego. 
Opowiadają one ich czyny bohaterskie i tra- 
giczny zazwyczaj koniec. Wśród tych pie- 
śni znajdujemy wiele pochodzących jeszcze z 
zeszłego wieku. I tak jedna z nich sławi 
czyny wojenne zarówno odważnego jak wspa- 
niałomyślnego Wergasa, który zabił dzielnego 
wojownika osmańskiego Hassana, darował je- 
dnak życie jego niewolnikowi, murzynowi, 
Pieśń powiada: 

„Murzen drżał jak liść wiatrem poru- 
szany. — Mniemał, że nadeszła już jego go- 
dzina. — Uspokój się murzynie, ja cię nie 
zabiję. — Będziesz żył, abyś opowiadał moje 
czyny", 

Wergasowi powiodło się ujść pogoni wojsk 
tureckich i schronić się w bezpieczne miej- 
sce. Nie tak szczęśliwym był jego następca, 
Michat Wrachos, jeden z największych boba- 
terów Krety z zeszłego wieku, który przez 
cztery lata niepokoi! tureckich siepaczy i kil- 
kakrotnie pobił trapiące go bezustannie woj- 
ska sułtańskie. Turcy znużeni w końcu bez- 
$kutecznym pościgiem, przekupili dwóch to- 
warzyszy bohatera i z ich pomocą dostali go 
w swoje ręce. Nadaremnie siedmiu kreteń- 
skich notablów ofiarowało Turkom za uwol- 
nienie Wrachosa, tyle srebra, ile zaważy on 
wraz ze swoją zbroją. Wielkorządca Krety 
nie chciał za żadną cenę wydać jeńca i po 
zadaniu mu strasznych męczarni, oddał pod 
topór katowski. Przed śmiercią Wrachos od- 
zywa się w te słowa do rozpaczającej matki: 

„Przestań matko ronić łzy i okaż się 
dzielną niewiastą!“ 

A zwracając się do swago brata, któ- 
rego opiece porucza małą swą córeczkę, tak 
powiada : 

„Gdy córka moja wyrośnie i rozkwitnie— 
Poszukaj dla niej pięknego męża — Przede- 
wszystkiem niech będzie waleczny — Niech 
bohaterstwem dorówna Michałowi Wracho- 
sówi*. 

W kilka lot po śmierci Wrachosa, pod- 
niósł w r. 1760 chorągiew rokoszu niejaki 
Nanos. Waleczność jego była niezrównaną, 
lecz na Krecie pozostawił po sobie pamięć 
łupiezcy, bojując bowiem przeciw Turkom nie 
oszezędzał także ludności chrześciańskiej. 
W pieśni opiewającoj jego czyny, tak się od- 
zywa do swoich towarzyszy : 

„Dalej dzielni synowie — moje wale- 
czne dzieci — Chodźcie posiąść złoto i w 
piękne stroić się szaty — Musicie mieć ser- 
te ze stali, a nogi żelazne — Trzydniowy 
marsz musicie zrobić w dniu jednym — Na- 
paść z nienacka dom bogacza Nikola — Przy- 
wiózł on z sobą złoto wołoskie i brzęczące ce- 
kiny — A słowa te dodały bodźca walczą- 
cym druhom — Serca ich w stal się zamie- 
niły, a nogi w żelazo — Przyszli i pięknie 
pokłonili się Nikolowi..* Pieśń opowiada da- 
lej, że tutaj spożyli dwanaście baranów i dzie- 
więć wołów, wypróżnili zapasy piwniczne 
Nikola i poszli sobie dalej objuczeni ceki- 
nami. 

Zbliżamy się teraz do złowrogiego dla Kre- 
ty r. 1770, w którym powstał Peloponez a 
rossyjski admirat Orłow pojawił się z flotą na 
wodach tamtejszych. I Kretą podniosła tak- 
że chorągiew rokoszu, wierząc święcie w przy- 
rzeczoną z Petersburga pomoc orężną. Rossya- 
nie nie przybyli, natomiast zjawiły się w o- 
gromnej sile wojska tureckie, paląg i niszcząc 
wszystko dokoła i wycinając w pień napotka- 
ną na drodze ludność chrześciańską. Wówczas 
to prawie połowa mieszkańców wyspy padła 
ofiarą mściwego wroga, który nie oszczędzał 
ani kobiet, ani starców, ani dzieci. Dowódca 
powstania Daskalo Jannis, schwytany w otwar- 
tym boju, został żywcem obłupiony ze skóry 
i następnie spalony na stosie. 

Po tem powstaniu, którego skutki były 
zarówno straszne dla Greków Krety jak Pe- 
loponeżu, nastąpiły czasy niesłychanego tero- 


ryzmu i odtąd przez długie lata milknie pieśń 
o bohaterach udowych. 

Dopiero w roku 1811 występuje na wido- 
wnięzajmująca postać Logiosa (uczonego). Pieśni 
sławią go jako pięknego mężczyznę, bolejące- 
go nad losern uciemiężonej ojczyzny i zajęte- 
go wyłącznie obmyślaniem środków dla wy- 
swobodzenia Greków z pod gniotącego ich 
okrutnie jarzma osmańskiego. Zorganizowaw- 
szy silny oddział, przeniósł punkt ciężkości 
zbrojnego ruchu do wschodniej części wyspy 
i tutaj długo walczył 2 powodzeniem przeciw 
przemocy tureckiej. Lecz i on nie uszedł losu 
swoich poprzedników. Schwytany zginął na 
palu. 

Podczas długiej wojny o niepodległość 
Grecyi, która rozpoczęła się w r. 1821 i u- 
kończyła urządzeniem królestwa greckiego, 
powstała także Kreta i całemi latami utrzy- 
mywała w szachu wojska tureckie. Pieśni 0- 
powiadają o wielu stoczonych bojach i wal- 
kach i sławią nazwiska przewódców, opromie- 
nionych aureolą bohaterstwa. Przed wszyste 
kiemi innemi rozbrzmiewa w pieśniach imię 
Daskalakisa, który wyciąwszy w pień kilka 
załóg tureckich, sam zginął od kuli wroga. 
Dowództwo po nim objął Sifikas, niezwykle 
biegły w sztuce wojennej i ztąd podwójnie 
niebezpieczny dla nieprzyjaciela. Zadawszy 
Turkom kilka dotkliwych klęsk, zachorował 
podezas forsownego marszu przez góry na Za- 
palenie płuc i zmarł zawcześnie dla swej 
nieszczęśliwej ojczyzny, która straciła w nim 
jednego z najdzielniejszych strategików. Obok 
Sifńkasa odznaczyli się w tych bojach jako 
przywódcy: Melidonis, Saridantonis, Chalis, 
Tzouderus, Delijanakis, Kourmonlis, Protopa- 
padakis, Anagnostis, Manonssojanbakis, Ko- 
rakas i Xapapas. Ten ostatni, były duchowny, 
żyje przedewszystkiem w pieśni ludowej jako 
bohater dokazujący cudów waleczności. Uięż- 
ko rannego zaskoczyli Turcy w starej wieży- 
cy. Dowódca wojsk tureckich ceniąc w nim 
nadzwyczajną waleczność wezwał go do pod- 
dunia się, przyrzekając jemu i jegó towarzy- 
szom, iż obdaruje ich wolnością. © 

„Poddaj się Xapapasie, złóż twoją broń — 
Ratuj swe życie i BW nmiężną”, odzywa się 
do niego w pieśni Saliktar Aga. 

Otrzymuje zaś taką odpowiedź ; 

„Nie poddam się, wytrwam do końca, 
psy niewierno. Kto wie, czy z gór dalekich 
nie spieszą już mi na pomoc dzielni moi 
druhowie. * 

"Turcy, których już moe poległo, podło- 
żyli w końcu ogień pod wieżę. Wtedy boha- 
ter wypadł z niej, położył trupem dwóch 
Turków i wreszcie zginął przeszyty kilkuna- 
stoma kulami. 

Pomimo długoletnich walk, Kreta nie zo- 
stała weielong do nowego wolnego królestwa 
greckiego. To też pieśni ludowe pełne są 
gorżkieh skarg na polityków i dyplomatów. 

„Liczyliśiny na was, wy panowie Za- 
chodu — Lecz jak niesprawiedliwymi byli- 
ście dla nas! Pozostawiliscie nieszczęsnych w 
jarzmie tureckiem. — Spojrzyjcie 2 wierzchoł- 
ków naszych gór sinych — Spojrzyjcie na 
dalekie R — Obmczycie sępów rosno- 
szących kości chrześciańskie, Ach, któż poli- 
czy Kreteńczyków, poległych za wolność." 

Muza ludowa ma żal przedewszystkiem 
do Prancyi i Anglii, którym przepowiada cięż- 
kie kary w dzień ostatecznego sądu: 

„Gdy przyjdzie straszny sędzia, otoczony 
zastępami niebieskimi, aby wziąć na wagę 
zła i dobre. — Gdy usłyszy o niesprawiedli- 
wych cierpieniach dusz chrześciańskich — 
Wówczas wystąpią Kreteńczycy i zaniosą ża- 
łośną skargę na wielką krzywdę, której stali 
się ofiarą. Jak tedy usprawiedliwicie się An- 
glio i Francyo!" 

(Dokończenie nastąpi.) 


Głosy publiczne. 


W skutek odezwy wydanej w sprawie za- 
kładu wychowawczego w Łomnie (powiat tur- 
czański) wielu zacnych P. ©. dobrodziejów po- 
spieszyło z ofiarami na to zbożne dzieło. 

Otrzymaliśmy mianowicie następujące dary: 
JE. ks. Aroybiskup Morawski 100 zł., JE. ks. 
Arcybiskup Issakowiez 5 zł, Przewielb. ks. in- 
fułat Szediwy Ż zl., ks. Jerzy Ozartoryski z Wią- 
zownicy 50 zł., księżna Ogińska 10 zł. hr. M. 
Drohojowska 2 zł, hr. M. Ressćugnier-Kinsky 
2 zł; dekanaty dziekańskie: myślenicki 2 zł, 
wojnicki 6 zł. 34 ct., kołomyjski 14 zł. 50 ct, 
kolbuszowski 3 zł., bełzki 4 zł., kamieniecki 4 
zł, 90 ct, suski 2 zł, rudnieki 2 zł, brze- 
żanski 12 zł.; zwierzchności miast: m. Brzeżan 
5 zł., m. Kuty 10 zł, m. Sokala 5 zł., m. Kro- 
sna 10 zł, m. Nowego Targu 2 zł, m. Sam- 
bora 10 zł, m. Jarosławia 10 zł, m, Skawiny 
10 z}, m. Horodenki 5 zł, m. Dobromila 15 
zł; Rady powiatowe: w Łańcucie 10 zł, w Ro- 
hatynie 10 zł; Tew. pow. zaliczkowe: w @ło- 
gowie 10 zl, w Jarosławin 25 zł; Towarzy- 
stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 50 
zł. Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Gwoźdźcu 5 zł, Towarzystwo dam dobroczyn- 
mości św. Wincentego ù Paulo w Przemyślu 14 
zł. 40 et, ks. J. Dornwald 10 zł, ks. W. Pil- 
szak 5 zł. 40 ct., ks. A. Rampała 50 ct, ks, 
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Tryczyński z kolegami 10 zł, ks. Sylw. Dzier- 
żyński 5 zł, ks. W. Pawlikowski Ż zł., G. M, 
ze Lwowa 1 zł, L, Balicki Ż zł., ks. dziekan 
A. Eminger 6 zł, M. Zenon Serwatowski 10 
al., E. Rozwadowski 5 zł, F. Ń. Bogdanowicz 
2 zł, St. Biesiadecki 5 zł, Z. Horodyński 2 
zł. Henryk Kaczorowski 5 zł, Wincenty Gno- 
iński w Oieszanowia 20 zł, ka. P. Cwiąkała z 
Ameryki 2 zł. 50 ot, ks. A. Rychel 2 zł., ks. 
Wojnozyński | zł, ks. Bieda 1 zł., ks. Grzy- 
wa l z}, ks, Wałęcki 1 zł, OO. Franciszkanie 
w Sanoku 1 zł, H. Wolska 50 ct, H. Szust 
50 ct., W. Rybotycka 50 ct., P. Gostyńska 3 zł. 

Wszystkim tym ofiarodawcom komitet o- 
pieki dla zakładu w Łomnie czuje się spowodo- 
wanym złożyć najserdeczniejszą podziękę, pole- 
cnjąc dalszej ofiarności rodaków zakład, który 
wiele jeszcze , wiele ma potrzeb niezaspokojo- 
nych. 

Wyjątkowe poparcie spotkało nas w Ry- 
manowie, gdzie staraniem I krajowej leczniczej 
kolonii, a za popareiem właściciela zakładu 
hr. J. Potockiego, ks. dziekana Koleńskiego przy 
współudziale wybitniejszych sił artystycznych, 
p. Piżlównej, p. Kozłowskiej, p. Głowackiego i 
innych urządzony został wieczorek deklamacyjno- 
mużykalny km czci Ś. p. Arcybiskupa Felińskie- 
go, à na korzyść zakładu Łomniańskiego. Wie- 
suorek sam przyniósł 89 zł. 

Droższą jest dla nas wszakże sama ini- 
cyatywa podobnych wieczorków, które óżywiając 
w całym kroju pamięć „dobrego Pasterza“ w 
sercach rodaków — jak się wyraził Przewielb. 
ks, Koleński — stać się zarazem mogą stałem 
żródłem poważnej zapomogi dla ostatniego Jego 
dzieła, 

Komitet. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12623, do 1257'/,, logo Ołomuniec 
1165 do 21:75, loco Berno- Wiedeń 
11:65 do 1176, na październik loco Aussig 
1255 do 1260, cukier w kostkach pri- 
ma 3%— do 87:50, secunda 36:75 do 87:25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:70 
do 15:80 Narta kaukazka transito Tryest 5:50 
do 5:80, galicyjska przeźroczysta 1950 do 


Targ zbożowy. 


Lwów, 26 sierpnia: pszenica 6 40 do 
6:70 zł, żyto 5'— do 510, jęczmień bro- 
warny 5:50do5'75, jęczmień pastewny 425 
do 450, owies 5*—, do 550 rzepak 480 do 
9:25, groch —'— do —--, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do —'—, nasie- 
nie konopne —— bób —— do 
bobik —*— do —*—, hreczka 
do ——, koniczyna czerwona galie. —— 
do ——, szwedzka -=— do ——=, biała 
= o — tymotka ——- do ——, 
anyè —— do ——, kukurudza stara —* — 
do — —, nowa —*- do —*—, chmiel stary 
chmiel nowy na termina 
spirytus gotowy —'— do 
——, m termin —'— do —-—, Waranty 
= (Jo =— 
Usposobienie spokojne. 
Pszenieo 6'70 do 680, żyto 
prima 485 do 5, żyto średnie 485 do 505, 
owies dworski 5'— do 5'10, owies targowy 450 do 
a PORA 4:20 do 4:25, spirytus 1860 do 
1 l. 


o ——, 


Czernjowee; 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek 
Jej ces. i król. Wysokość Najd, Arcyksiężnę 
Wdowę Marye Teresę, która w poniedziałek 
popołudniu odjechała z Wiednia do Areyksią- 
żęcej willi Wartholz koło Reichenau. W dniu 
24 b. m., jako w dniu Swych urodzin otrzymała 
Najd. Arcgksiężna liczne gratulacye a między 
innymi ba arkuszu wyłożonym w pałacu ar- 
cyksiążęcym zapisał się P. Prezydent Mini- 
strów Kazimierz hr. Badeni oraz wszyscy PP. 
Ministrowie. 

W poniedziałek po południu przyjął Naj. 
Pan na osobnej audyencyi Pana Prezydenta 
Ministrów hr. Badeniego. 

Najj. Pan przyjął wczoraj na osobnej 
audyencyi austr. węg. ambasadora przy dwo- 
rze rossyjskim, ks, Liechtensteina. 


Prezes gabinetu węgierskiego br. Banfiy 
i węg. minister skarbu Lukacs przybyli wezo- 
raj do Wiednia, aby przedłożyć Najj, Panu 
do zatwierdzenia budżet na rok 1897 i zo- 
stali przyjęci przez Monarchę. Minister skarbu 
Lucacs Odjechał wieczorem do BudaPesztu. 

Dzisiaj przybyli do Wiednia: węg. mi- 
nister handlu, Daniel, minister rolnietwa, 
Daranyi, i minister spraw wewnętrznych, 
Perczel, aby wraz z prezesem gabinetu br. 


Banfiym, ministrem a latere br. Josika i mi- 
nistram obrony krajowej, br. Fejeryarym, 
wziąć udział w rozpoczynających się jutro 
przedpołudniem uroczystościach z powodu przy- 
jazdu carstwa do Wiednia. 


Onegdaj popołudniu odbyła się w Bu- 
dapeszcie rada ministrów, w której wzięli u- 
dział wszyscy członkowie gabinetu z wy- 
jątkiem bar. Fojervary'ego, bawiącego w Ga- 
stein. Rada ministrów załatwiała sprawy 
bieżące. 


Qarstwo z licznym orszakiem wyjechali 
wczoraj o godzinie 11 przedpołudniem z Pe- 
tersburga do Warszawy i Wiednia, W orsza- 
ku znajdują się: ministrowie ks. Łobanów i 
Woroncow-Daszkow. 

Wobec doniesień dziennikarskich, że 
carstwo podezas swej podróży za granicę od- 
wiedzą także króla włoskiego w Monzy, oraz 
księcia czarnogórskiego w Oetynii, zapewnia 
Pol. Corr. na podstawie najlepszych informa- 
cyj kół w Petersburgu, iż tam o takich za- 
miarach nie zgoła nie wiadomo. Podobny 
plan podróży uważają w Petersburgu za zu- 
pełnie wykluczony, a to, jak utrzymują, już 
z tego powodu, że taki rozkład podróży jest 
fizycznie niemożliwy wobec dokładnie ułożo- 
nego do dnia 1 listopada programu podróży 
carstwa, którzy w tym dniu właśnie mają na 
pewne do Petersburga powrócić. Odwiedziny 
w Monzy i Cetynii byłyby tylko wtedy mo- 
żliwe, gdyby czas pobytu w innych miejsco- 
wościach skrócono. Nic jednak, jak dotąd, nie 
zapowiada takiej zmiany programu. 


Stan rzeczy w Bułgaryi dotąd niewy- 
jeśniony. To tylko pewne, że i najszczerszy 
patryota bułgarski p. Naczowicz wystąpił z 
gabinetu i że ks. Ferdynand najmniejszego 
nie uczynił kroku, aby go zatrzymać. 

Agence Balcanigue donosząc, iż agent 
dyplomatyczny Rossyi, Czarykow, wyjechał z 
Sofii na dwuwiesięczny urlop, zaznacza, że 
można w tem upatrywać dosadni dowód, iż 
przesilenie pemaen nie stoi w żadnym 
związku z jakąkolwiek kwestyą polityczną. 
Agencya ta donosi dalej: Wobec postawy 
niektórych dzienników, które nie przestają 
głosić, że Uankow obejmie ster rządu, oraz 
w pomiędzy innemi, iż Oankowa po- 
wołał do siebie książę, można stwierdzić w 
formalny sposób, że Cankow od długiego cza- 
su nie widział księcia, że książę nigdy nie 
powołał go do siebie, oraz że z całego przebiegu 
przesilenia wynika, iż książę stara się utrzy- 
mać gabinet Stoiłowa. 

Prywatnie donoszą z Sofii, że Stoiłow 
EC księciu zamianowanie napowrót 
pułkownika Petrowa ministrem wojny. W ra- 
zie gdyby książę ma to nie przystał, tekę woj- 
ny obejmie pułkownik Iwanow albo pułko- 
wnik Paprykow. Wówczas gabinet, pod prze- 
wodnietwem Stoiłowa, składałby sig z Geszo- 
wa, Todorowa, Madżarowa, Wieliczkowa, Be- 
newa jako ministra spraw wewnętrznych, tu- 
dzież Jabłońskiego, Danewa albo Saragowa, 
jako ministra handlu i rolnictwa. 

Z powodu przesilenia ministeryalaego, 
wielkie manewry wojsk bułgarskich, które 
miały się rozpocząć dnia 27 b. m. odroczono 
do połowy września. 


Władze w Salonice zwróciły uwagę Wys. 
Porty na zajścia w Macedonii, gdzie powsta- 
nie przybiera coraz większe rozmiary. Zgro- 
madzone w górach Rhodope oddziały greckie 
liczą już około 1000 ludzi. Zaczynają one o- 
puszczać pozycye obronne i pusuwają się na- 
przód. Kilka małych utarczek z posterunkami 
tureckimi wypadło niepoinyśinie dla wojska, 
Niebezpieczeństwo podnosi fakt, że ludność 
chrześciańska łączy się z powstańcami, a wo- 
bee władz tureckich zachowuje groźną posta- 
wą Władze tureckie w Ueskibie, Salonikach 
i Bitolii zażądały posiłków. W pobliżu Küsten- 
dilu wtargnął także do Macedonii oddział buł- 
garski. 

Ateński Akropolis otrzymuje telegrafi- 
czną wiadomość z Triceala, iż oddział Brou- 
phasa, głównego wodza powstańców macedoń- 
skich, został przez tureckich żołnierzy w pień 
wycięty. 


Prezes gabinetu włoskiego margr. Ru- 
dini, miał trzygodzinną konferencyg ze zna- 
nym podróżnkiem po Afryce dr. Traversim, 
który ma towarzyszyć generałowi Vallesowi 
do Afryki. Na konferenegi tej omawiano wa- 
runki pokoju 2 negusem, oraz sprawę prze- 
transportowania więźniów z powrotem do kraju. 
Uwolnienie więźniów ma nastąpić jeszcze przed 
slubem następcy tronu. Generałowi Valleso- 
wi towarzyszyć będzie 20 oficerów, 300 żoł- 
nierzy i 200 sług z licznymi wielbłądami, aże- 
by Menelik wiedział, że przyjeżdża do niego 
mąż wybitny. Dla Menelika kędą zabrane ko- 
sztowne podarunki; między innemi przywie- 
zie generał Valles Menelikowi i jego mał- 
żonce dwa przetykane złotem płaszcze kró- 
lewskie. 

Według innej depeszy, generał Valles 
będzie oczekiwał w Massawie na rezultat mi- 


syi majora Nerazziniego. Jeżeli warunki Me 
nelika będą nie do przyjęcia, Valles nie po- 
jedzie do Abissynii. 

Były włoski minister oświaty Martini, 
ogłasza w Piccolo artykuł o pokoju z negu- 
sem. Martini przemawia za przyjęciem choćby 
najostrzejszych warunków, bo uwolnienie wię- 
Źniów jest dziś najbardziej palącą sprawą. 

Menelik miał przyrzec msgr. Macario 
uwolnienie tych jeńców, którzy urodzili się 
w granicach dawnego państwa kościelnego. 

~  Gazetta Piemontese donosi, że nażycze- 

nie króla Humberta apanaże następcy tronu 
w kwocie jednego miliona lirów nie będą 
uzyskane na podstawie uchwały Izby, lecz 
wzięte z królewskiej listy eywilnej. 


„Biuro Reutera donosi, że umar? sułtan 
Zanzibaru. 


TELEGRAMMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rzym, 26 sierpnia. Opinione donosi, 
że rokowania pomiędzy rządem włoskim a 
królem Menelikiem w sprawie wydania jeń- 
ców włoskich, pojmanych przez wojsko abi- 
syńskie, potrwają jeszcze długo. Włochy go- 
towe raczej zrezygnować z uwolnienia jeńców 
z niewoli abisyńskiej, aniżeli zapłacić odszko- 
dowanie wojenne. Gdyby Menelik żądał od- 
szkodowania, niech przyjdzie po nie do Rzymu. 

„ Sofia, 26 sierpnia. Oddział wojska tu- 
reękiego zamierzył zająć bułgarską pozycyę 
graniczną; odparto go, przyczem stracił kil- 
kunastu ludzi. 

| Cetynia, 26 sierpnia. Król serbski re- 
wizytować będzie księcia Mikołaja czarnogór- 
skiego prawdopodobnie w ostatnich dniach 
października, 

Ateny, 26 sierpnia. Z Kanei donoszą, 
że konsul francuski oświadezył gubernatorowi 
Krety, iż w razie gdyby miały trwać dalej 
zaburzenia na wyspie, rozkaże wylądować ma- 
rynarzom francuskim i im poruczy bezpie- 
cżeństwo nad ludnością chrześciańską. 

Londyn, 26 sierpnia. Do Timesa tele- 
grafują z Rio Janeiro: Dyplomatyczny przed- 
stawieiel Włoch Sagi się zadośćuczynienia 
2a znieważenie TAR loskiej. Stosunki dyplo- 
matyczne między Włochami i Brazylią są na- 
prężone, zarówno w skutek jednomyślnego 
odrzucenia przez parlament brazylijski ukła- 
du zawartego przez rząd z Włochami, jak i 
w skutek burzliwych scen przed konsulatem 
włoskim. 

Paryż, 26 sierpnia. Z Aten donoszą : 
Chrześcianie z okolie Heraklejonu po star- 
ciach z tutejszymi Turkami, podpalili kilka 
włości muzułmańskich. Turcy, w liezbie około 
tysiąca, uzbrojeni, wyruszyli z Heraklejonu, 
w zamiarze spustoszenia prowineyi Malevici, — 
w odwet za spalenie wsi tureckich. Guber- 
nator Heraklcjonu nie jest w możności utrzy- 
mania porządku. 

Konstantynopol, 26 sierpnia. W. Por- 
ta przyjęła w ogólnych zarysach propozycye 
mocarstw co do ustępstw na rzecz Krety. 

U austro-węgierskiego ambasadora br. 
Calice odbyła się wczoraj dłuższa konferen- 
cya między ambasadorami mocarstw a ture- 
okim ministrem spraw zagranicznych. Obrad 
na razie nie zakończono jeszcze. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 sierpnia 1896 r. godz 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górniaza 
5090, Węgierskie akeye kredytowa 39550, 
Akcye anglo-sustryackie 157—, Akcye ban- 
ku Union 294*—, Akcye kolei południowej 
102:—, Losy tureckie 53—, Akcya kolei 
państwowej 8362:75, Akcya kolei Lwowsko- 
Ozorniowieckiej 287:—, %-procentowe galie- 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9730, 
Akcye tytaniowe 167—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9690, Akcya kolei 
Klbetal 275:—, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 251 50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:50, Akcye banku związkowego 
265'50, Rubel papierowy 1:27*—, Węgierska 
renta papierowa 9950, Kredytowe ziemskie 
450 —, Kredyty 367:62, Bimamurania 239:—. 
Usposobienie ustalone. 


" Giełda zagraniczna, dnia 25 sierpnia 
1895 r. godzina 4 minut 30. Paryż: B-pre. 
renta 10280, lombardy —'—. Usposobis- 
nie — Berlin: ruble rossyjskie 21670, 
Akcye kredytowe 231-25, Polskia listy zasta- 
wne —'—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka 6675, Austryackie ban- 
knoty 17040, Lombardy 48:60. Usposobie- 
nia —. 


Odpowiedzixiny redaktor Afam Krechowiecki, 


Ruch p 


6 
ociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896. 


(czas trodkowo-auropejski). 


Posięgi 


Beria |. . 
Z Krakowa, Wie: 
Z Warszawy . - 
Z Muszyny - Krynicy 

God, sę do "io 


o 38, wł) . . 


ja 1 Wrocławia 
y przez Tarnów 
wł) (od Sj 


Rzeszów 


rzez Tarnów, 
zwadówa i adbrzezia prze: 
Dombię . . . . « . . . 
Z Chabówki przez Tarnów . 
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Obabówki przez Przemyśl 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Z Krosna, Iwonicza, Bymanowa, Ša- 
noka przez Przemyśl . . . 
z Mozk.Laborcz i Pesztu przez Prze- 
m; RZ RENO 
EEE Poaztu, Miskoloza, 
ROPA a oa 114 
Z Hrebenowa (tylko 0d 194; do *1/, wł.) 
Ze Skolego i Stryja (7za Skolegoj 
tylko od 1 maja do 30 września) 
Ze Stanisławowa przez Stryj 
Z Uhyrowa przez Stryj . . . . 
Zo Suezawy, Husiatyna, Kórósmezó, 
Błobody rung., Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, 
Bukaresztu i Jass . . . . 
Ze Suczawy, Qzortkowa, Kórósmezó, 
Kaimija, Sopowa, Bukaresztu i 
Fidokoo 0 Ę 
Ze Suczawy, Radowiec, Berhomathu| 
i Czudyna (każdego poniedziałku) | 
Peczeniżyna . . . « . . | 
Ze Buczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosiolicy, Czndyna (każdego 
oniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
ungu, Bukaresztu | Jas z 
Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
R aaa 0 gig igżo: Sło 
Z Bełza . . . . „+. - 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworżecj 
Lwów-Podzameże) z 


o włącznie, 
wrez cay rok, 
81, do "j, włącznie, 
od tj do i, i od 


Z 4) tylko ej 
z RUE (tylko 
Aa do 994, wi 


drukowane tłustemi czcionkami, 


a ; Godzin, 
Uwag: 00 wieczór do godz. 559 min. rano. 


godziny 8'i 


Ozan ERU OLA różni ię 
Godzina 1300 czasu środ le] 
zegara lwowskiego. 


1owo-europajsk) 


oznaczają porę nocną 


od czasu lwowskiego o 36 m. 
go == godzinie 12:36 podług 


Ze Lwowa odchodzą: |- Taai MITET 


Krakowa, 
Berlina . . 
Do Warszawy . . | 1... . 
Do Muazyny-Kryniey przez Tarnói 
(tylko od 1, do %0/, włączniej| * 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszót 
Do Muszyny-Krynicy e Przemyślj 
Do Rozwadowa  Nadbrzezia . 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Chabówki przez Rzeszów . 
Do Chabówki przez Przemyśl , 
Do Rawy ruakiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonieva, Ry- 
manowa przez Przemyśl. . . 
Do Mezó-Laborez i 
Przemy |. - 1 4 2. - 
Do Ławocznego, Muukacza, Miskol 
oza, Pesztu przes Stryj AR 
Do Hrebenowa (tylko od */, do "i 
włącznie) przez Stryj |. . . 
Do Skolego i Stryja (*do Skolego| 
od ie do tj, włącznie) . . . 
Do Btanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Qhyrowa przez Stryj. . - . 
Do Bnczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
siatyna, Kórósmeżó, Kołomyi-nadw.| 
rzdm., Berhomethu, Gzudyna, 
adówiec, Kimpolungu . . . 
Do Suczawy, Peezeniżyna, Ozudynal 
i Berhomethu (każdego ponie- 
działku), Radowiee UR” 
Do Suoran, Jas, Bukaresztu, Ozort. 
kowa, Rałusza, Kórósmeżó, Kim- 
polungu 
Do Suozawy, 
piatyna, 
Nowosielicy, Radówie . . . 
Do Bokalai Jarosławia p. Rawę ruskąj 
DOBR 0.006 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworeaj 
Lwów-Podramcze) . . . - 
Do Podwołoczysk i Brodów (2 dworce: 
T e * 
Do Zimnej-Wody ( od Ye do *ją wł. 
E 00 maa aa — | aa 
Do Brzachowie (od */, do *, wł. wl 
niedziele i s ów: 
Do Brzuchowie (od *s do */, wł. 
dnie powszednie 1 niedziela) . 
Do Janowa (od "y do tej, i * doj 
30/, wł, codziennie) 5" 
Do Janowa od '*łę do *!/,  włącznie| 
%eodziennie, tw niedziele 
święta, *w dnia powszednie 


glll] 


Pesztu przegl 


|*10-10 
10:10 


1310 
13-10) 


Jara, Bukaresztu, Hu 
Kałusza, Peczeniżyna, 


556 


9945 3:00] 


W biurze informacyjnem e. k. austr, kolei peństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) aprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w Sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


od 


| 


Nadesłane. 


SZKOŁA MUZYKI 
Jadwigi Dunin 


Gmach teatralny, III piętro, drzwi 62, brawa od 
uliey Teatralnej. — Wpisy trwają od godziny 11 
do 4 popołudniu. 998 


Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


| przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 


otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct, w dnie powsze- 
dnie 30 et. Dla członków wstęp wolny. 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarta codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
ndniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny. 


— Nieustająca wystawa wyrobów 
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha- 
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- 
tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszysikie 
przedmioty na sprzedaż. 


— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy uliey Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
bliezności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


— Muzeum imienia Lnbomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zag i piątki od godziny 8 do 5 
po południu. 


Lwów, dn, 26 sierpnia 1898. 


1. Akeye sa sztukę, 
3 Tad, po 200 t. mk. 
. po 200 zł. wa. 


Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake, fir. Lipińskiego po 500 kr. 


" n ph „w 60 1.po200K, 

Banka kr. Åt, pro. w. a, los. w 51 l. 

o „Apr Wa p WSTI 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 2. 

1. emis. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. b. 
los. w 414, lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1. 


4. Obligi za 100 zł. 


kuponu bieżącego 


Gal. fanduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. 
Komunalne Banka kr.5 pre. IJ, em. 
” n néha pro. 8 
Pożyczki kr. 6 pre. w. 
Br pro. w. 


4 pro. korónowej 
„ 4, gm. m. Lwowa 
Losy miasła Krakowa . . . . 
Stanisławowa 


b. Monety, 
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperiał 
Rubel rossyj 


UNS) 


aki srabrny - 
y» , Papierowy . 
100 marek niemieckich . 


1659 1 47.5 
58 45 568 90] 


Północna kolej po 1000 zł. m k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. 23 
Tow. kol. SAONA po 200 zł. aw. 309.— 
J. kol, węg. gal. $ 200 zł. w srebrze 207.40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 24 sierpnia 1806 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity SĘ póństwa w BEE 4. Listy zastawne losowane. 


maj-listopać 10175 10197 
luty-sierpień . . . . . . 10155 10105 
Jednolity dług państwa w srebrzą Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
styczeń-lipiec (uw. TOLTSE LOLON dla Gal. i Bukowiny w15 1.6 pr. —— —— 
kwiecień-paździermik . . . . 10175 10195 | Powsz, austr, zakł. kr. ziems, 4 pr. 
Losy z roku 1354 po 250 zł. mk. 4 pr. 14475 14415 w złocie w 50]. . . . . . = 
.  „ 1880 po 500 xt. wa. B pr. 1462 145,75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziema. 4 pr. 
1580 po 100zł. 5 pr. . 156 156,50 a w. w50 lo. pmdĘĆ 


1, 
« $ EA 3. i m. 
i}. zakł, kr. ziema. krak. Joa. w 18 1.6 pr. 


1884 po 100 zł. 
» n 1884 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 litr, austr, . . 
Listy zast. domen. państw, po 1 


ZLOCIE R . „ lbg— 158.40 5 on = 
Anstr. renta zł. wolna od podat, A pr, 19455 128.75 | Gal. Tow. kred. w.a poa p . . =m = 
Ranta koronna 4 pr. za 200 k. 1018 10149 m 4 Ro AESRO! s „411.wyl.3740 07.00 
n po śą pr. w 


62 latach zwrotne - - . o . . NAIS S97 
3. Obligacye indem. 5 pro. (ra zł. m. k.) Banku kraj. tiy pr, wa. loa w 51%), 1. 100.50 160775 
Obligi komunalne Banku krajowego 
Bukowiny 5 pr. w. a. I. emieyi . o a . . —— —— 
Galicyi . . . Gal. banku hip, 5 pr. w 40 l. wyl, OIŁ%5 6050 
Niższej Austryi ; Z | Benku ansir, weg. Aa BR. > c, 10050 10140 
Siedmiogrodu . | 1... — - Weg. Zakł, kred. ziem. ake. w $91 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97%) 38.20 wyl. po 5 pr. . « s « « « .100— 100,50 
dY a W «2 w Alia pr. 99,16 
w kl | wyl. 
3. Akaye. OPN. OE ay i 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 15550 156. - 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł, 367.56 368.23 


Niźszo-auatr. Tow. oskont, po 500 zł. 79 5 lipowa atia i 100 Bł.) 


Gal. banka hip. po 200 zł. . . . 
Gal. ban, d. h. i prz, á zł. 200 wpl.40 pr. 
Gal. zakł. kred. ziem. 6 200 zł. . 
Bank dla krajów koron. ś 200 zł. 25 
Bank atutro-węgieraki A 600 zł, 
Kot. Albrechta 200 zł. w srebrze . 
Austr. Tow żegl.par.dun.po 300 zł. mk. 48! 
Koi. Ursarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 

Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 6 200 zł. 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

99.60 100.60 
101— 101.70 


a 300 Gł. 5 pr m atabrzę > o- 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%, 
e n po 100 zł. „ J887 
Kol. gal. Kar, Lud. eni. z r. 1881 
po $00 zł Łój pr. . 0. . — = 
dalte (Jsrosław-Gokal) | —— 


płacą ządnją 


Kol. gal. Lwów-Czarn: em. 
nł. 4 pr. w srebrze 1 « 9210 
. 99.80 


#310 
100.30 


z 
z 
[i 
z 


m 
r. 
r 
i 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 Pr.w ar. 
Weg. repulucya Ciay po 100 zł. 4pr. 199.— 


6. Losy, 


Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 200.50. 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . 5T— 
Tow. żegł. na paca po 100 zł. nk, 14( 
Pożyczka m. Insbruku . . . . . 2 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lublany R 20 zł. 
ah miasta Budy po 40 zł. aw 
Palfiego po 40 zł. m, k, . . . . 
Qzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 

- » WO8. o 5 zł. 
Fundhcya szpitala Arcyka. Rudolfa 
lo 10 zł a. w. . . . SAOCD 


Pożyczki 'Mryastu po 100 zł. m. k. j 1 
ożyczki l'ryestu po | m.k. . 
e o E 
Waldstetna po 20 %ł. m. k. . . 
Windtachgrótza po 0 zł. m. k. 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsbtrg za 100 w. p. m... . 
Berliu za 100 marek w. p. n. 
Frankfart za 100 marek w. 
Hamburg za 100 marek w. 
Londyn za 19 ft. azt. . 
Pary. BAB: 


Kuca 


Dukat cesarski men. . 
»„ pełnej wagi . 
Korona. . . © « 
20-frankówka. . . . 
Rosyjski JERRY > 
Talar związkowy . . . | 

Srebro 5a Zo 


ND w BH BZ TW NA M Ma 


| oi 
Licytacye. | 
L. 2748 (6261 3—3) . 
W tut. Sądzie odbędzie się w dniu 15 
września 1806 i w dniu 16 października | 
1896 o godz 10 rano lieytacya a) realności ; 
wadług wh! 444 ks. gr. gm. kat. Dźurków | 
objętej, dłużnika Wasvla Łotoekiego Miko- 
łaja tudzież b) realności whl. 445 tejże gm. 
dłużniezki Anny z Bukowskich Łotockiej 
własnej na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
22 rat po 18 zł. wa. z pn 


Cena wywołania co do realności ad a) 
60 zł., zaś co do realności ad b) 870 zł. 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- | 200, 204 w Podłężu objętych dawniej An- 
łania tj. co do realności ad a) 6 zł., zaś co | drzeja Bednarczyka własnych, a przez Edwarda | now. położonej, objętej wyk. hip. 


do realności nd b) 87 zł 

Reszię warunków, akt oszacowania ij 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
hytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem p. Eugeniusza Ambrosa z Obertyna. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Obertyn, dnia 29 czerwca 1896. 


Fedorowicza nabytych 

Relieytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie na jednym terminie dnia 30 września 
1896 a godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 1330 zł., wadyum 182 
zł., kuratorem niewiadomych wierzycieli pan 
adw. dr. Góra, z substyuicyą p Grodyńskiego 
w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 3 czerwca 1896. 


L. 6821 (6238 3-8) | L. 7173 (6281 8—3) 
C k. $ąd powiatowy w Niepołomicach | C k. Sąd powistowy ogłasza, że celem 

w sprawie Jana Przeniosły przeciw Andrze- | zaspokojenia wierzytelności Izaka i Maryem 
jowi Bednarczykowi pto 1000 zł. wa. z pn. Bilów wynoszącej 400zł, wa. z pn. odbęńzie 
rozpisuje relicytecyę realności lwh. 184, 194, | się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
| licytaeye całej realności pod lk, 95 star., 108 

1. 13 w 


GU ME Z E ED a Wr w. 


księdze gruntowej gminy kat. Kawęczyn wedle 
poz. 8 karty własności do dłużnika Samuela 
Eila należącej w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 2 w dw:ch terminach a mianowicie dnia 
12 października i dnia 18 listopada 1896 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 8503 zł, 61 et. 

Wadyum 360 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono e. k. notaryusza Wisłockiego z 
zastępstwem Leopolda Hetpera. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Dębica, dnia 8 lipca 1896. 


L. 2998 
©. k. Sąd powiatowy w Dynowie podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 120 zł, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę powyż-zej wierzytelności na hipotekę 
służących reslności a mianowicia a) 3/48 
Części realności whl. 17, 15'480 część: real- 
ności whl. 18, 15/960 części realności whl. 
19, realności whl. 20, 5/10 części realności 
whl. 21, 15960 części realności whl., 182 i 
10/50 części realności whl. 291 ks. gr. Dy 
lągowa objętych dłużnika Jana Banasia po 
Kasprze własnych, b) 19/48 części realności 
whi. 17, 95,480 części realneści whl. 18, 
95/960 części realności whl. 19 195/960 części 
realności whl 182 ks. gr. tejże gminy ob- 
jetych dłużnika Michała Banasia po Kasprze 
własnych, nareszcie ©) 1/2 realności whl, 
386, 5/50 części realności whl. 291, 1/6 części 
realności whl. 292 i 1/4 części realności wbl. 
298 ks. gr. tejże gminy objętych dłużnika 
Jana Piórkowskiego po Jędrzeju włssnzch 
na rzecz powiat. Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie w dniach 28 września i 2 li. 
stopada 1896 zawsze o godzinie 10 zrańs, 

Realności te sprzedane zostaną w pierw- 
szym terminie tylko 2a lub wyżej ceny wy- 
wołania a mian ad a) w kwocie 746 zł 85 
ct, ad b) 522 wł. 20 ct, ad c) 316 zł. 23 
ct, w drugim terminie i niżej tejże ceny z 
zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 czerwca 
1887 |. 74 dz. u p 

Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano c. k, notaryusza Narajewskiego w 
Dynowie. 

Resztą warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i skt oszacowania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć, 

Dynów, 24 czerwca 1896. 


L. 6391 (6237 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomiesch 
rozpisuje w sprawie Kasy Oszczędności w 
Bochni przeciw Jędrzejowi Gawłowi w Woli 
Batorskiej pto 582 zł, 50 et. ws. z pn. roz- 
pisuje licytacyę realności lab. 864 w Woli 
Batorskiej objętej Jędrzeja Gawłu własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowieiednia 
24 września i dnia 29 października 1896 
każdym razem o godzinie 9 rano, 

Cena wywołania 2622 zł 46 ct, wa- 
dyum 263 zl, kuratorem niewiadomych wie: 
rzycieli p. adw. Góra w Niepołomieach z sub- 
gtytucyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 

Niepołomice, dnia 20 marca 1896. 


L. 6889 (6236 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie kasy Oszeządności miasta 
Bochni przeciw Jos:hiinowi i Olli Gróssle- 
rom w Niepołomicach pto 38 zł, 97 zl., 140 
al. 80 et. wa, z pu. rozpisuje licytacyę real- 
ności lwh, 425 i 495 w Niepołomicach ob- 
jętej Joachima i Culi Grósslerów własnycb. 
Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
2 września 1896 i dnia 29 peździernika 
1896 każdym razem o godzinie 9 rano. 
Cena wywcłania realności lwhb. 426 
7018 zł., zaś realności lwh. 495, 3956 zł, 
wadyum realności pierwszej 702 zł., drugiej 
596 zł, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. adw. Góra w Niepołomicach z substytucyą 
p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 
Niepołomiee, dnia 20 marca 1886. 


L. 8067 (6232 3—3) 

C. k. Bąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuja na zaspokojenie wierzytelacści Her- 
scha Weissmanna i H-rscha Zieglera w 
kwocie 50 zł, publiczną egzekucyjną sprz- 
daż 1/6 części realności w Kenierzny poło- 
żonej lwh, BŁ objętej, dłużnika Wasgla Mty- 
naryka własnej, na dzień 11 września i 12 
października 1896 każdym razem o godz. 10 
rano w Gorlicach. 

Oena wywołania 143 zł. 34 ot 

Wadyum 14 zł. 34 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia sie p. adw. dr. Józefa Radomy- 
skiego z Gorlic. 

Resztę warunków licytacyjnych, prolo 
kót oszacowania i wyciągi hipoteczae przej 
rzeć można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 14 lipca 1806. 


L. 4700 (8234 3- 3) 

W c. k. Sąłz'e powiatowym w Liszkach 
odbędz e się celem rózdziałn współwłasności 
realności lwh. 46 w Liszkach, Jana Blažeja 
i Michala Misiewiczów oraz Anny Boldowej 
w dniu 21 września 186 i w duiu 26 pa- 
ździernika 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
przym”sowa sprzedaż tej realności. 

Cena wywołania wynosi 670 zł. wa. 

Wadyum 67 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć raożna 
w repistratur'a sądowej. 

Liszki, 17 lipca 1896. 


L. 6068 (6233 3—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 21 września 
1808 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 


(6228 3—3) ; 


q 


zaś dnia 26 października 1896 nawet niżej} warunki Jieytacyjne przejrzeć można w ragi-, sława Soboty własnych wyk. hip. 169 i 385 


takowej każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusową sprzedaż ciała hip. 
759 i 8/20 części ciała bip. 1369 gminy 
Dobrotwór, Borucha Londona własnej na 
rzesz Heleny Mierowej pto 600 zł wa. z pn. 

Cena wywołania c» do ciała hip. 759 
wynosi 320 zł co do 3/20 części ciała hip. 
1869 wynosi 156 zł. 

Wadyum to do ciała 759 wynosi 32 
ił, co do 8,20 części ciała 1369 wynosi 
16 zł, 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dr. Karela Lenartowicza 

Kamionka str., dnia 1t lipca 1898. 


L. 11840 (6222 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 6000 zł. wa. z pn. na rzecz Borla 
Steina odhędzie się w dniach 21 września 
1896 i 23 października 1896 każdorazowo o 
godzinie 10 przed południem w biurze vr. 
6 egzekucyjna sprzedaż realności pod l. sp. 
245 w Tarnopolu położonej wyk. hip. l. 
854 ks. gr. gm. Tarnop-ia objętej, własność 
Józefa Seliga 2 im, Wniyera, Hersza Leiby 
2 im Wigura, Hany Złaty 2 im. vel Sa- 
biny Weiger, Fiszls vel Filipa Weigera nie- 
objętej masy spadkowej po bł. p. Beili Wei- 
ger zam. Dressler i KB<tery Weiger zam, 
Rappaport, stanowiącej, 

(ena wywołania, poniżej której raal- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 8169 zł, 8 et. 

adyum 816 zł. 98 ct. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt ocenienia można przejrzeć w registratu- 
rze sądu. 

Dla uiewiadomych wierzycieli hipot. i 
w szczególności dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Markusa Seblitki ustanawia- 
my kuratorem adw. dr. Kwiatkowskiego ze 
substytuegą adw. dr. Łaczakowskiego. 

Tarnopol, 4 lipca 1896. 


L. 4409 (6087 3- 3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze. 
kueyjną licytacgę realności pod nk. 1023 w 
Nowej wsi idola i Jetti Tiefenbrunnów o- 
raz Eliasza Tiefenbrunna własnej w budyn: 
ku sądowym w dwóch terminach w dniach 
12 października i 12 listopada 1596 każdyra 
razem o godzinie 10 rano, na drugim tər- 
minie niżej ceay wywołania 868 zł. 65 ct. 

Wadyum 67 zł 

Kuratorrm dla niewiadomych wierzy- 
cieli interrsowanych ustanowiono dr. Fabre- 
go adw. w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne m: żua przejrz: é w sądzie, 

Kęty, 16 czerwca 1896. 


L 3407 (6054 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po- 
daje do wiadomości, Łe celom zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Katza w kwocie 62 
zł. z pn. odbędzie się w tymże sądzie dnia 
14 października 1896 i 18 listopada 1836 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż wedle wyk, 
Lip. 1 108 gm, Krzywice objętej, własność 
Jacka Mulayka stanowiącej. 

Cena wywąłania wynosi 195 zł, niżej 
której sprzedaż na pierwszym terminie nie 
nastąpi. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut, 

Kuratorem nieznanych wierzycieli hip. 
ustanowieny Szymon Qzestyński. 

Gliniany, dnia 26 czerwca 1898. 


L. 2618 giu 8-38) 

0. k Sąd powiatowy w Nowemsiole 
podaje, ża na zaspokojenie pretensyi Jakóba 
Epstema w kwocie 87 zl. 50 et. wa. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie dnia 16 paździer= 
nika 1396 i 17 listopada 1686 zawsze o gd. 
10 rauo przymusowa sprzedaż realności w. 
bip. 1. 68 w Hołotkach objętej, Mykiety Kle- 
baninka własnej, 

(ena wywołania wynosi 575 zł. wa. 

Wadyum 57 zł. 60 et. 

R-sztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzeć w repistraturze, 

Nowesioło, dnia 6 lipca 18968 


L. 1402 (6077 3—3) 

Duia 21l puźlziernika i dnia 25 listo- 
pada 1596 o godz. 10 rano odbywać się 
będzie w tnt sądzio epzekucyjna sprzedaż 
całej posiadłości whl. 154, 2|4 części posia 
dłości Iwh. 364 i 2/16 części posiadłości 
Iwh. 362 ks. gr gm. kat, Biała objętych, 
pod nk. 95 w Białej położonych, Jana, Anny 
Wilków własnych, na 813 zł. 68 ct. osza- 
cowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Stowarzyszenia  pożyczkowego „Wzajemna 
pomoc“ w Makowie w kwocie 267 zł, z pn. 

Cenę wywcłania stanowi wartość szą- 
cunkowa, wadyum 82 zł, 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Werner w Makowie. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i` 


Gals Lwowska Nr, 196 s dnia 27 sierpnia 1806, 


straturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, dnia 18 czerwca 1896. 


L. 6862 (6144 3—3) 

Dni» 22 października 1896 o godz. 10 
rano odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Starzawie po- 
łożonej wyk. hip. 128 ks. gr. tejże gminy 
objętej, dłużnika Fedia Żuka własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Teofiii Żerlak w 
kwocie 150 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 671 zł. wa. 

Wadyum 67 zł. 10 ct. aw. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg bi- 
poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć, 

Kuratorem wierzycieli p. Antoni Ri- 
chter w Dobromilu. 

0. k. Syd powiatowy. 

Dobromil, dnia 22 lipca 1896 


L. 7047 ( 
W dniach 22 psździernika 1896 i 26 
listopada 1896 o godz. 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zal, w Bóbree w 
kwocie 324, zł. z przynal przez sąd tutej- 
szy licytacya ciała bipot. wyk. hip. l. 368 
ks. gr. gm. Bobrka objętego, Jana Kocium- 
basa własnego, na drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 600 zł. 
Poręczne 100/,. 
Kurator wierzycieli e. k. notaryusz p. 
R. Adamski, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 2 lipca 1896. 


L. 10872 (5915 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Ohodorowie 
ogłasza, że celem zaspokojania wierzytelno- 
ści Dawida Hollandera w kwocie 1025 zł. 
z pn. rozpisaną została ponowna przymuso- 
wa licytacya realności pod lk. 5 w Ottynio- 
wieach, dłużniczki Abafi Liszezak urodz. 
Procbers własnej a wykazem |. 158 objętej 
w terminach duia 29 października 1896 i 
dnia 26 listopada 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem, 

Cenę wywołania stanowi 8740 zł, zaś 
wadynm 874 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stępi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
Zaś na drugim terminie także i niżej ceny 
wywołania lecz nie niżej sumy równej prè- 
tensyom, którym pierwszeństwo przysługuje, 
preternsyom na | realności zabezpieczony m. 

Ohodorów, dnia 29 października 1895. 


L. 5662 (6003 3—8) 

Q. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej ka- 
sy oszczęd. wynoszącej 178 zł. 438 ci. wa, z 
pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę całej realności objętej 
wykazem hipotecznym |. 42 w księgi gr. 
gm. kat. Nagawczyna wedle poz. 1 karty 
własności do dłużnika Ohaskla Prekera na- 
leżącej w sądzie tut. w biurze nr. VI w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 30 pa- 
Ździernika i dnia 26 listopada 1896 każdym 
razem o godz 10 przed południem. 

Cena wywołania 2400 zł. 38 et 

Wadyum 240 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego ck. 
not. w Dębicy z zastępstwem p. adw. dr. 
Sydona Friedberga. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturza. 

Dębica, dnia 26 czerwca 1896. 


L 5668 (6004 8—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspkojenia wierzytelności Tarnowskiej Kasy 
Oszczędności wynoszącej 1000 zł, waj z pm. 
otbądzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę całej realności pod |. kons. 
68/220 położonej, objętej wyk bip. l. 252 
w ks. gr gminy kat. Dębica wedle poz. 
1 karty własności do dłużników Isaka Sehla- 
gera a pszycyi 2 nasy spadkowej Bary 
Schlageron e] należącej w sądzie tut. w biurze 
Nr. 6 w dwóch terminach a mianowicie dnia 
30 października i dnia 27 listopada 1696 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywełania 7402 zł. 30 et 

Wadyum 740 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego e, k. 
notarynsza w Dębicy z zastępstwem p. adw. 
dr. Sydona Friedberga 

Resztę warunków licytaryi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze, 

Dębica, dnia 24 czerwca 1896. 


L. 11141 (6185 3—3) 

C. k Sąd pow. miej. deleg. 8. II. we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Banku kraj. król. Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ka Krakowskiem we Lwowie sum 26 zł. 
66 ct, 26 zł. 60 ct, 26 zł, 5%, et, 26 zł. 
48 ct, 394 zł. 47 ct. wa. z pn. licytacyę 
realności Michała Kochanowskiego i Stani- 


| L. 0673 
(6001 8—8) | 


gra, kat. Zarudźce objętych na dzień 3 pa- 
į zdziernika 1896 i na dzień 3 listopada 1896 
zawsze o godz. 10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 1140 zł. z czego przy- 
pada na realność lwh. 159 gminy kat. Za- 
rudżce 950 zł, zaś na realność lwh. 385 
gm. kat. Zarudźce 190 zł. wa. 

Wadyum 114 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Leon Klarfeld z substytucyą adw. dr. 
Maksymiliana Krausa. 

Lwów, dnia 18 lipca 1896. 


(6006 3—3) 
Ò. k. Sąd powiatowy ogłssza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Kan- 
nera wyooszącej 8 zł. 58 ct. wa. z pn. od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę połowy realności pod lk. 
48 położonej, objętej wyk. hip. l. 44 w ks. 
gr. gm. kat. Grabiny wedle poz. 1 karty 
własności, do dłużnika Jędrzeja Bodziocha 
należącej w Sądzie tut. w biurze n. 6 w 
dwóch termiuach a mianowicie dnia 23 pa- 
żdziern ka i dnia 4 grudnia 1896 każtym 
razem o godz. 10 przed połud. 

Cena wywołania 943 zł, 46 et. 

Wadyum 94 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Aleksandra Wisłockiego c. k. 
not. w Dębicy, z zastępstwam dr. Sydona 
Friedberga w Dębicy. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Dębica, dnia 14 lipca 1896, 


L. 1980 (5916 3—8) 

C. k Sąd powiatowy w Ohodorowie 
podaje do wisdomości, że w celu zaspokoje- 
nis wierzyt*lności gal. fuud. propin. w re- 
szlującej kwocie 8 zł. 66 ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w dnisch 29 
Jaaa 1896 i 26 listopada 1896 ka- 
dym razem o godz. 10 przed (RAA 
publiczna przymusowa sprzedał realności pod 
n, 12 w Oryszkowcach-Kalinówce położonej, 
wyk. hip. |. 106 ks. gr. tej gminy objętej, 
Izaka Wintera własnej i realności tamże po- 
łożonej wedle wyk. hip. 1. 147 ks gr. tej 
gminy własność Izaka Kleingesichta stano» 
wiącej, 

Cona wywołania wynosi 490 zł, niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustenowiono na kwotę 49 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licylacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ. 
rzyby dopiero po dniu 18 listopada 1895 
względnie 31 grudnia 1895 jako dniu osta- 
tniego uzupełnienia extraktów tabularnych 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni- 
niejsza lub późniejsze w tej spiawie zapaść 
mające z jakiegokolwiak powodu nie mogły 
być doręczone, de rąk ustanowionego Gin j- 
szem kuratora w osobie c. k. not. p. Edwar- 
da Suchardy z Chodorowa jakoteż za pomo- 
cą niniejszego edyktu. 

Chodorów, dnia 10 marca 1896, 


L. 3836 (6160 3—8) 

Celem ściągnięcia resztującej sumy 89 
zł. 84 ct. wa. z pn na rzecz gal Zakładu 
kred. włość. w likwid. odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 27 października 1896 1 dnia 1 
grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
publicena przymusowa licytacya realności 
whl, 68 gra, kat. Rakowiec objętej, Tymka 
Hryniszaka własnej. 

Qena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze, 

Sołotwina, 16 lipca 1896, 


L. 5123 (6172 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najen czyni wiadomem, ża celem zaspokoje- 
mia wietzytelności Hvrza Rubina w sumie 
50 zł. w. a rózpisaną została ponowna przy- 
mu awa publiczna sprzeiaż połowy realności 
pod nb. 28 w Czarnym Dunajen położo:ej 
wyk hip. 1 2l ks. gr. tejże gm, która to 
sprzedaż pod warunkami zakreślonymi w tut. 
sąd. rezolncyi z dnia 27 czerwca 1895 |. 
2226 w registraturze do przejrzenia leżą 
cymi, w dniach 7 października i 4 listopada 
1896 każdym razera o godz. 10 rano w bu- 
dynku sądowym się odbędzie. 

Cena wywołania 1112 zł. 50 et wa. 

Wadyum 10 pre. 112 zł. wa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 29 lipca 1896. 


L. 22941 (6303 2—38), 

Opróżniona huriowna sprzedaż wate- j 
ryałów tytoniowych w Skawinie w powiecie 
politycznym Wielickie obsadzoną zostanie 
w drodze publicznej ko kurenegi. 

£ rzeczoną sprzedażą połączona jest 
także drobna sprzedaż matergałów stemylo- 
wych od 5zł. w dół. Potrzebne do sprzedaży 
TOENN tytoniowe mają byé pobierane 
w e. k fabryce tytoniu w Krakowie, zaś 
materyały stemplowe we. k głównym Urzędzie 
podatkowym w Krakowie. 

Do poboru mataryałów tytoniowych 
w powyższej huitowni przydzielonych jest 
69 drobnych trafikantów w 34 miejscowoś- 
ciach. 

W roku 1895 wynosiła hurtowna sprze- 


daż tytoniu sumę 45759 zł. 66 et, drobna 
sprzedaż 3877 zł. 30 ct, wreszcie sprzedaż 
tytoniu limito 50 zł. 64 ct. czyli cególua 


sprzedaż tytoniu w r. 1$95 wynosiła w rze- 
czonej hurtowni sumę 49187 zł. 60 et. Obrót 
w imateryaje stamplowym zaś wynosił w tym 
samym roku sumę 2620 zł 60 ct. wa 

Chegey się ubiegać o powyższą bur- 
townię winni wnieść pisemne vferty na ręce 
c. k. dyrektora okręgu skarbowego w Kra» 
kowie najpóźniej do dnia 41 września 1896 
godziny 2-giej po południu 

Do oferty należy dołączyć tytułem 
wadyum kwotę 200 zł., oraz świadectwo mo- 
ralności i pełnoletności. 

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- 
kowie, oraz w kancelaryach Nadzorów straży 
krakowskiego okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 

Kraków, dnia 16 sierpnia 1896. 


L. 5800 (6278 2—8) 
O, k. Sad obwodowy podaje do wiasło- 
mości, że wskutek ofisrowanej i do wiado- 
mości przyjętej nadpodaży, rozpissną została | 
na rzecz Kasy oszezędności m. Kołomyi wj 
cela ściągnięcia kwoty 90 zł. wa. z pn. por; 
nowna egzekucyjna sprzedaż realnoś.i dłuż 
nika Karola Wilezyńskiego w Kołomyi pod 
Nr. 403 położonej wyk. hip, 1. 455 ks. gr. 
dla 1V dz. objetej, w jednym na dzień 15 
wrzęśnia 1896 o godzinie 10 rano w B. IX 
tat. sądu wyznaczonym terminie, że pomie- | 
niona realność mi wyżej ofiarowenej ceny 
w kwocie BIŻ zł., która oraz za cenę wy:| 
wołania służyć będzie, sprzedaną zostanie i 
że każdy chęć kupna mający obowiązanym 
będzie kwotę 65 zł. jako wadyum złożyć, ti 
dla wszystkich tych, którymky uchwała li 
oytacyjna doręezoną być nie mogła, lub któ: 
rzyby na rzeczową realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw dr. 
Jurczenki został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliśsze warunki lieytacyjne w tus. 
rogistraturze mogą być przejrzane, 
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1826. 


(6264 2—-3) | 

O. k. Sąd powiatowy w Radomyśl 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Ewy z Pietrzyckich Irybulcowej w kwocie 
2000 zł. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż 
sądu dnia 16 września 1896 i dnia 21 paź 
dziernika 1806 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- | 
taoyę realności whl. 586 ks. gr. gm. Rado- ; 
myśl objętej Wilhelma Uiberalla własnej 
połowy realności whl. 588 ks, gr. gm. Ra- 
domyśl objętej, Wilhelma Uiberalla własnej. 

Cena wywołania pierwszych z nich 40 
zł, drugiej z nich 855 zł. wa. 

Wadyum 4 zł i 85 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
jest adwokat dr. Glaser w Turnowie, 

Radomyśl, dnia 6 maja 1566 


L. 10131 (6299 2-8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- | 
dzinie 10 rano dnia 12 pażdziernika 1596; 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 Ji- 
stopada 1896 nawet pon żej takowej licytacya | 
połowy posiadłości wyk. hip. l. 1585 ks. gr. 
gm. kat. Sokala obiętej Leiby Bucha własnej 
na rzecz Wasyła Hejko celem  ściągnienia 
wierzytelności w kwocie 1 zł. 4Żet wa. z pn. 

Cena wywołania 215 2}, wadyum 24 
zł. 50 ct., koszta warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla niesnanych z życia i miejsea po- 
bytu niewiadomych w erżycieli, tudzież dla 
wierzycieli, którzy po dniu 10 maja 1696 jako 
dnia podjęcia wyciągu bipo'ecznego dotabuli 
weszli, ustanowiono kuratorem p. adwokata 
dr. Roberta Pawłowskiego z sukstytucyą p. 
dr, Fraenkla. 

Sokal, 30 czerwca 1898, 


L. 1587 (8262 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 8/10 części realności 
lwh. 119, tudzież 1/3 części realności lwh. 
149 ks. gr. gm. kat. Kańczuga ubjętych, | 
Feiwla Brilla własnych na pokrycie wierzy- į 
telności Towarzystwa wzajemnego kredytu 


| L. 12664 


R 


w Łańcucie w e ŚUU zł. w. a. z pa. 
w dnach 25 śnia i 80 października 
1896 każdym razem o godz. 15 rano. 

Cena wywołania 1150 zł. 69 et. 

Wądyum 150 zł. 6 ct. wa, 

Resztę warunków lieytaepjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy, 

8 lipca 1896. 


L. 7585 (6259 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
caje do publicznej wiadomości, że na zav 
spokojenie sumy 56 zł 59 et, wa. z pm. od- 
będzie się w sądzie tut, przymusowa sprze- 
daż przez publiezną licytacyę powyższej wie- 
rzytelności na hipotekę słożącej a) całej 
realności Iwh. 168 i b) połowy renlności 
whl. 358 gm. Pohorce objętej, dłużników 
Tekli Pijak i Stacha Gurszdowskiego własnej 
Ba rzecz e. k. uprz. galic, Zakładu kredyt 
wiość. w likwidacyi we Lwowie w dniach 
22 września 1896 i dnia 22 październ'ka 
1896 każdym razem o godz. 10 przed po 
łudniem. 

Reslność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania ad a) 48 zł, ad b) 115 zł, w 
drugim terminie i niżej ceny z zastrzeża- 
niem przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 
1. 74 dz. p. p. 

Żakłał wynesi 10 procent ceny wy- 
wołania. 

Kuratorem meznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Józefa Głotllieba w 
Komurnie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


į tabularny i akt oszacowania można przejrzeć 


w tus. rezistraturze. 
Komarno, dnia 30 czerwca 1895. 


L. 7145 (6263 2—38) 
W sprawie egzekucyjnej Sehmerla Got- 
tesmana przeciw Jakóbowi Golufeldowi i 


, nivobjętej masie spadkowej Sary Perli Krobn- 


berg zam. Goldf-ld pto 400 zł z pn, odbę: 
dzin się w tutejszym sądzie o godz. 10 rano 
dnia 28 września 1896 tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zs dnia 28 pazdziernika 
1806 także poniżej takowej przymusowa 
licytseya realności wyk. hip. l. 1505 ks. gr. 
gm. kat, Podhajce objętej. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 455 
zł. w. a 

Wadyum 45 zł. 50 ct, 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowenia i 
totokół opisania przynałeżności przejrzeć 
można w tus. registtaturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hip: te- 
cznych nstanowieny kuratorem adwok. dr. 
Pawlikowski w Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, dnia 4 sierpnia 1896. 


(6362 2 - 3) 
C. k. Sąit obwodowy w Przemyślu po 
daje do powszechnej w:adomości, że w spra: 
wie egzekucyjnej e. k, uprz, gal. skcyjnego 
banku hipot, przeciw Efroimowi Lanter o 
zapłacenie 8 rat po 384 zł. z 8 pre, od dnia 
płatności raty bieżącymi odbędzie się dnia 
J4 października 1896 i dnia 18 listopada 
1896 każdym razem o godz. 10 rrzed polu- 
dniem w biurze nr. 1 przymusowa sprzedaż 
dóbr Krzeczkowa wyk. hip. 1, 5:4 objętych 
dłużnika Efroinia Lsufera własnych 

Cenę wywołania stanowi kwota 45570 
zł, wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
z substytucyą adw. dr. Mantla, 

Resztę warunków licytacyjnych, prote- 
kół opisania przynależnyści, akt oszacowania 
i wyciąg tabnlarny można przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Pizemyśl, 11 lipca 1826. 


L, 3816 „(6247 2—83) 

C. k. Sąd powialosy w Zurawnie po- 
dsje do wiadomości, że w skuter odezwy 
e. k. Sądu k ajowego we Laowie z 25 listo- 
pada 1893 L 51519 rozpisuje się przymuso- 
wą publiczag sprzedaż realności Gedaliego 
bruetigera w Zuraa nie położeną, celem za- 
spokojenia pretensyi Adolfa Schonbacha w 
kwocie 150 zł. z pn. 

Licytacya ta odbędzie się dnia 15 pa- 
ździernika 1896 i dnia 19 listopada 1596 
każdym rażem o 10 godzinie rans. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej 450 zł. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Polturaka z Żurawna, 

Warunki i ekstrakt tabnlarny de przej- 
rzenia w ekspedycie lub przy terminie, 

. C. k. Sąd powiatowy. 

Źurawno, dnia 28 kwietnia 1896. 


L. 49369 (6804 2—3) 

Q. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do publiczaej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Simy 
Wachs do Dyrekcyi upadł Towarzystwa 
kred. miejs. we Lwowie w kwocie 100 zł. i 
kosztów 10 zł. 81 et, 4 zł. 08 ci, 5 zł. 57 
et i 5 zł 16 et. wa. z pn przyznanych od- 
będzie się egzekncyjna publiczna sprzedąż 


pretensgi upadłego Towarzystwa kred, miejs. | 
przeciw Wolfuwi Wachs w kwocie 114 zł. | 
wa. i kosztów egzekucyjnych 3 2ł 58 ct, 
5ał 02 et, 2 zł, 12 ct i 4 zł. 87 ct, wa. 
już przyznanych według repartycyi dopłat 
uchwzły c k. Sądu wyższego krajowego we 
Lwowie z 25 maja 1589 |. 6687 zatwier- 
dzonej w zeszycie 46 przy poz. 49 umie- 
szezonej a w ślad naszej uchwały z dnia 21 
marca 1896 1, 12707 egz kucyjmie zajętych 
dnia 51 sierpnia 1696 i dnia 5 październ.ka 
1896 każdym razem o godz 10 przed po- 
łudniem w sali rozpraw tub. sądu z tem, że 
sprzedać się mające pretensye na pierwszym 
terminie tyłko za cenę wywołania, którą 
nominalna wartość tejże z pn, stanowi, na 
drugim terminie zaś takża niżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie, 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1890. 

I 

Ubiegają y się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1. 80| 
D. P, P. dla wysłużonych pedoficerów c. i k. 
armii, winien : 

a) udowodnić, że pr.ez cezas dłuższy 
pełnił taką służbę przy jakimkolwiek zakła- 
dzie anatomięznym lub sądowo-lekarskiim, a 
tem saməm, że zna obowiązki z służbą tą 
polączone (jsk przygotowanie trupa do sek- 
cyi, oczyszezenie, zaszynanie i ubieranie 
wuja po sekcyi, przymożenie i odwożenie | 
trupów, w razie potrzeby maceracya kości | 
ludzkich, składanie szkielstów, utrzymywanie | 
porządku w Zakladzie właściwym i w pro-; 
sektorpum sądowo-lekarskiem, palenie w pie- 
cach itd ); 

b) przedłoży dowód bi. głeści w robo- 
tach stolarskich, tokarski h i ślysarskich a 
w szuzegółności w robotach ze szkłem jak | 
wyginanie szzła, wydyrn=nie rurek, baniek 
szklanych itd., tudzież zn ość zasad e- 
lektrotechnicznyeh i biegłości w zasadni- 
czg+h robatach aptecznych; | 

c) udowodnić, że jest obywatelem kré- | 
lestw i krajów w Radzie państwa*reprezen- 
towanych, niemniej wykazać wiek, stan, fi- 
zyczne uzdolnienie, tudzież znajomość języ- 
ka polskiego i niemieckiego, a w szezegó|- | 
ności, że pisze o tyle pięknie i szybko po 
polsku i po niemiecku — iż użytym być 
może w Zakładzie jako protokolant przy spi- 
sywaniu protokołów sekcrjnych. 

Podania należy wnieść najdalej do 380; 
września b. r. do Senatu akademickiego c. k. 


Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
bezpośrednio, 8 jeżeli kompetent pozostaje 


L. 5612 (6307 1—3; 

Odnośnie də edyktu w sprawi egza- 
kucyjuej Jakóba Reicha przeciw Edwardowi 
Bitńskiermu pto 8000 zł. z pn. pod dniem 
4 lipca 1896 L 12267 ogłoszonego, podaje 
-ię do wiadomości, że drugi termin licytacyi 
sum 3000 zł. i 1500 zł. w a. nie odbędzie 
się dnia 9 września 1866 lecz dnia 10 
września 1896 o godz. 10 przed południem 
w kancelaryi urzędowej c. k. nataryusza Bu- 
dzynowskiego w Przemyślu 

Przemyśl, 18 sierpnia 1896. 


L. 5554 (6313 1—8) 

W tutejszym sądzie odbędzie sę o go- 
dzinie 10 rano w dniu 16 września 1896 
| powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 
2] października 1896 nawet poniżej takowej 
licytacya realności w Kośmierzynie, według 
wyk. hip. 297 Emila Bielowskiego własnej 
na rzecz Joanny Zalowskiaj pto 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 596 zł. 

Wadyum 59 zł. 60 ct. 

Besztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut re- 
gi traturze. 

Kuratorem niewisdomych wierzycieli 
|uslanowiony p. Klemens Krawec c. k. not 
tw Potoku złutym 
i Q. k. a 

Ñ 


powiatowy. 
Potok złoty, 


sierpuia 1896. 


|" 1026 Konkursa. „., 8-8) 


Celem obsadzenia posady e k. nota- 
jryn-za w Podhajcach wskutek Śmierci $. p. 
dr Władysława Pasławskiego opróżnionej, a 
ewentualuie w razie ob adzenia tej possdy 
przez przeniesienie, celem obsadzenia posady 
uotaryusza w innvj miejscowości opróżnić się 
mającej rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Kompetujący mają wnieść swe podania nale- 
życie udokumentowane przez swe bezpośre- 
duio przełożona władze do podpisanej e. k. 
Izby notaryalnej najdalej do dnia 15 wrze- 
śnia 1896 roku 
Z e. k. Izby aotaryalnej. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1896. 


L. 3212 (6252 8—8) 
KONKURS. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
posadę służącego przy Zakładzie medycyny 
sądowej e. k Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, 

Z posadą tą połączona jest roczna pla- 
ca 800 żł, w. a, dodatek aktywalny 75 zł. 
i datek na odzież 21 zł. 


w służbia publicznej, ta pośrednictwem zwei 
władzy przełożonej, 

Tylko w braku ukwalifkowanych pod- 
oficerów mogliby ewentualnie być uwzglę- 
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wyka- 
zać się mają świadectwem moralnaśri. 

Senat skademieki e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 
Kraków, dnia 20 sierpnia 1996. 


L. 8446 (6270 2—2) 

Odnośnie do konkursu w nr 194 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego oznajniia się, że 
konkurs na posady prowadzących księgi grun- 
towe przy ©. k. Sądach obwodowych w Brze- 
żanach, 'Taroopolu i Sanoku, tudzież przy 
Sądzie powiatowym w Stryju z dniem 10 
września 1596 upływa. 

Lwów, dni» 20 sierpnia 1896, 


L 2057 (6285 2—3) 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach opróżcioną została posada pomocnika 
wożnych z roczną płacę 800 zł, dodatkiem 
aktywalnym 256/, od tejże płacy i umundu- 
rowaniera. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajawej 
z 12 lipca 1872 |. 98 Dz. u. p. wnieść na- 
leży do 29 września 1896 d Prezydyum 
Sądu obwodowego w Wadowicach. 

Wadowice, 21 sierpnia 1896, 


L. 61679 (6806 2—8) 
Konkurs na posady ekspedyentów przy 
c. k. Urzędach porztowych w Baryczu w po- 
wiecie Brzozowskim, w Jnrow:ach w Sano- 
ckim, w Krechowieaeh w Doliniańskim i w 
Bereżnicy królewskiej w Żydaczowskim za 
kontraktem służbowym i kancya po 200, zaś 
dla Jurowiee 800 zł. 
Pobory dla Barycza: 


Płaca rocznych , . . . . . .. . 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny . . . . . . . 60 zł, 
wynagrodzenie za posłańca . « 600 zł. 


pieszego codziennie do Jasienicy i napowrót. 
Dla Jurowie: 


Ea ka 000 6 a T, 
ryczałt kam elaryjay „. . .... 80 at. 
Dia leciono 

Płaca rocznych . . . . .... 200 zł 
ryczałt kancelaryjny .« . . . . . 60 zł. 
datek na ekspedytora . . . . . . . 216 zł. 
wynagrodzenie. . „. . . . , . . 600 zł. 


2a prsłuńea pieszego 6 razy dziennie do 
dwerca kolei tamże. 


a a. ANIĄ 24 zł. 
« 2150 zł. 
o Żyda- 


Lwów, dnia 22 sierpnia 1896. 


L. 16162 (6808 1- 2) 

Odnośnie do konkursu w nr 195 Ga- 
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, 
podaje się do widomości, że konkurs celem 
obsadzenia posady adjunbta Dyrekcyi urzę- 
dów pom eniczych e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie z dniem 20 wrz śnia 1846, 
upływa. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1898. 


Kuratele. 
L. 7952 (6297 2—3) 


Teofila Greń uznana umysłowo chorą, 
kuratorem jej ustonewieno Zygmunta Hagla 
z Huty sieleckiej, 

Svkal, 15 czerwea 1896, 


L. 5265 (8246 2—3) 
Paweł Gibas z Lasu i Antonina Poni- 
kiewska ze Stryszawy uznani jako umysłowo 
chorzy, kuratorem szego jest Wojciech 
Małysa z Lasu 2 giej Franciszek Ponikiewski 
2 Stryszawy, 
Q. k. Sąd powiatowy. 
Slemien, 18 sierpnia 1896. 


1. 5540 (6296 1—3) 
bla uznanego m-rnotrawcą Iwana Su- 
chorzaks po Koś iu z Zaleskiej Wuli usta- 
nowiono kuratorem Fedka Dygonia, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rałymno, dnia 26 czerwca 1896, 


L. 7598 (6810 1—3) 
Tilia Gróschler z Brzeska uznaną zo- 
stała za umysłowo niedołążną. kuratorem 
dla niej ustanowiony Wolf Laub z Brzeska. 
C. k, Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 14 lipca 1896. 


L. 8263 (8815 1—3) 
Justynę Starowiezową z Ryczowa uzna» 
no za maruotrawną, kuratorem ustanowiona 
Jana Lamota młodszego z Ryczowa. 
Zator, 26 lipca 1896. 


"L. 6987 (6291 1—3) 
Dmytro Wssołowski z Wacowie nzna- 
ny z% marnetrawceę. 
Jego krratorem jest 
Wacowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Prchobycz, 26 kwietnia 1596. 


Pawła 


Kuss 


a 


g 
Rozmaite obwieszczenia. |7 5! 


27031 F (6088 3—8) i we Lwowie cznsimia nieohecrema dr. Leo- 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pros- | nowi Lilienfe'dowi, że przeciw niemu został 
bę Markusa Weindlinga wzywa każdego P9- | równocześnie do |. 51421 na rzecz Jonasza 
płk policy asekuracyjnej na życie To- | |Rosepfalda wydanym nakaz zapłaty suwy 
i warzysiwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra-| wekslowej 1800 zł. wa. z pn 
i kowie nr, 11714 na 1600 zł. opiewającej a Gdy miejsce pobytu dr. Leona Lilien- 
‘na imię Markusa Weindlinga wystawionej, f feida nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
į by takową w ciągu I roku od dnia trzeciego | kuratorem adw. dr. Weipsteina a tegoż za- 
į ogłoszenia odykiu w „Gazecie lwowskiej" li- | stępcą adwokata dr. Brendla i wspomniany 
;cząc, tem pewniej w tut. Sądzie okazał ile] nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 


44] (6183 3—3) 
i C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 


Upadłości. „łe po bezkutecznem upływie powyższego | 


L. 16775 (6219 2—3) terminu, polica pwołsna na powtórne żąda- | 
Ü. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- nie podującego za umarzong uzoaną zostanie. | 
szem wiadomo czyni, że równicześnie otwiera ; Kraków, 17 lipca 1896. H 
się koukurs do całego ruchomego, jako- pro Nin Ę 
też w krajach, w których ustawa konkurso-! L. 6104 h (6140 3—38) 
wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. Z! O. k. Sąd powiatowy m. del. w Sanoku ' 
roku 1869 obowiąznje położonego nierucho- podaje do wiadomości, że powiat. Towarzy- ; 
mego majątku Izrazla Kramera nieprotokoło- | stwo zalicz w Sanoku przeciw Jurzowi Chort | 
wanego kupca w Sniatynie i że do kierowania , i Katarzynie Cbort z Dąbrówki ruskiej pozew | 
tym konkursem, ustanowionym zostal jako l. 6104 pto 160 zł, wa. wniosło i dla nie- 
komisarz konkursowy c. k. Sędzia powiato- | wiadomych z życia i pobytu pozwanych ku- ` 
wyp Józef TVowarzieki w Sniatynie, zaś jako ' ratorem dr. Flakowieza adw. kraj. w Sanoku ' 
tymczasowy zawiadowca tejże masy dr. Wikior ze substytucyą adw. dr, Bęnńla n tanowiono, 
Żięha adwokat w bniatynie. | pozwani przeto potrzebnych inforwacyi ku-i 
Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli ; ratorowi pod rygorem prawa nadesłać mają. 
konkursowycł , ażeby wszystkie swe, z które- | Sanck, dnia 1 czerwca 1896. | 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet | s 
gåyby co do takowych spár jaki był w toku, L. 5847 i (6148 3 --3) 
do 80 października 1896 wedle przepisów | ©. k. Sąd powiatowy w Bóbree zawia- 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem po- damia niewiad mego z miejsca pobytu Iwana 
danych tamże następstw prawnych w tutej- Rybija, że celem doręczenia mu tus. uchwały 
szym sądzie lub w e. k. Sądzie powiat, w  tabniarnej z dnia 8 czerwca 1895 |. 6475 
Śniatynie zgłosili, i aby na terminie na ustanowił kuratora w osobie Iwana Plichow- 
dzień 16 listopada 1896 ogodzinie 9 przed , skiego, 
rołudniem do likwidacyi ogólnej wyznaczonym, , Bobrka, dnia 18 maja 1896 
który zarazem jako termin ugodowy się wy- | R 
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre- ¿ L. 48977 z (6105 3 3) 
tensyj wyiazali. Zresztą wolno będzie wie- | C. k, Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
rzycielom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, we Lwowie, »zywa wskutek prośby Iska 
wybrać na tym terminie w miejsďe zawiado- Grossa ds praes 2} października 1895 l 
way masy, tegoż zastępey i wydzisłu, in- 59.876 posiadscza 4'/,0/, listu zastawnego 
nych mężów swego zaufania. | Banku krajowego z daty 1 stycznia 1886 8. 
Do potwierdzenia tymczasowego zawii- | I. Nr. 609 na zł 50 winkulowanego dnia 15 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego ' grudnia 1587 w myśl odezwy e, k. Urzędu 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy | wydziału Joteryjnego z dnia 15 grudnia 1887 1. 2700 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień na rzecz kaucyi og lnej kollektanta loteryj- 
24 września 1896 godzinę 9 przed pału- nego Tmaaka Grossa, ateby pomieniony kwit 
dniem, na którym wierzyciele do komisarza zastawny w przeciągu roku, sześciu tygodni 
konkursowego zgłosić się mają. ji trzech dni lieza od ostatniego ogłoszenia 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy edyktu w Lwowskiej Gazecie urzędowej, tem 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby ` pewniej Sądowi przedłożył, ile że takowy po, 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie-, bezskutecznym upływie tego terminu za u- 
rania ochwa? sądowych zamianowali, gdyż, moczny uznanym będzie. | 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- | Lwów, dnis 1 sierpnia 1808, 
pieszeństwo kurator dla nich zostanie usta- | A 
nowiobym. |L. 6476 (6158 3 -- 8) 
Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- | 0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
powania konkursowego jako potrzebna się wiadamiia nieznanego z Życia i miejsca po- 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety, bytu pozwanego Josala Mankera, że w spore 
Lwowskiej ogłaszane. | Hersza Leitnera przeciw niemu i tuw. o uznanie 
Kołomyja, dnia 15 sierpnia 1896 ; parceli budowlanej liczba katastru 201/1 w 
| Zhorowie położonej adwokst dr. Nagler ze 
Żborowa kuratorem ustanowiony został. 
Zhorów, 15 lipca 1895, 


L. 16178 (6283 2—3) 

G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu i 
otwiera niniejszem | ogłasza konkurs pa, L. 1576 (6170 8—3) 
wszelki rurbomy, gdziekolwiek znajdujący; O. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
się i na caly nieruchomy w krajach, w któ- sprawie egzekucyjnej Ohaima Wolfa Awer- 
rgeli ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia bacha przeciw Pinkasowi I. Kelsen i Marku- 
1868 oboniązuje, znajdujący się majątek sowi B. Holinerowi pto 800 zł. z pn. usta- | 


ręczonym Zostaje 

Wzywa więc zatem dr Leona Lilien- 
felda, aby ustanowionemn kuratoro «i służące 
do swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sabie przypisze. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1896. 


L. 19742. (6198 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadzmia, iż dnia 17 stycznia 1892 w Bro- 
dach zmarł Awigdor vel Wigdor Dauer bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieweż spadkobiercy zmarłego tego 
sądowi nie są znani, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby do spadku tego jakie 
prawa dziedziczenia mieli, aty w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu do spadku tego się zgło: 
sili i prawny tytuł wykazali, gdyż w prze- 
ciwnym razie postępowanie spadkowa z nsta- 
nowiopym kuratorem drem Jak óbem Bykiem 
adwokatem w Brodach ze zgłoszonymi spad- 
kobiereami, którzy prawny tytuł do spadku 
wykażą przeprowadzone, a część nieobjęta 
ewentualnie cały spadek jako bezdziedziczny 
Państwu przyznane będą, 


Brody, dnia 25 listopada 1895 


L. 9588 (6197 3—8] 

W sprawie hipoteeznej 0 intsbnlaeye | 
prawa własności realncści lwh. 39 gminy į 
kat, Podedworze dla niewisdomej z życia i 
miejsca pobytu Karoliny Janik ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Wcisłę, któremu tus. re- 
zolneyę hip. 2 dnia 14 lutego 1805 1 3 


się doręcza. 
0. k. Sąd powiatowy. H 
Bochnia, 8 lipca 1896. 


87227 (6182 2-3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że wdrożył postępowanie celem przekazania 
wymierzonego według ozpajmienia e. k. Dy- 
rekcyi gal'cyjskiego funduszu propinacyjne- 
go z dnia 24 sierpnia 1689 |. 10679 kapi- 
tała wynagrodzenia w kwocie 10450 zł. w. a. 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- 
pojów propinacyjnych w majętności Podem- | 
szezy2na wyk. aip 1.182 tut. ks gr. dla 
większych posiadłości objętej Aleksandra ks, 
Łodzia Peniiskiego do pobierania kapitsłu| 
wynagrodzenia uprawnionego wlasnej i wzy- | 
wa wszystkich, których wierzytelności na 
majętności do dnia tå lipca 1893 zahipote- 
kowane zostały, ahy swe preteńsge ustnie} 
lub pisemnie do dnia 8 października 1896 
włącznie w tut. e. k, Sądzie krajowym 
zgłosili, 
Ktokolwiek zsniedba zgłosić się w ter- 


L. 


| damia niewiadom: 


Wilbelma Wolfa nieprotok łowanego kupca 
w Przemyślu, mianuje e. k Radeę Sądu kra. 
jowego Fide komisarzem konkursowym i po- 
RA opieczętowanie i spisanie mas) kon- 
kursowej c. k, nitarynszowi Rokickiemu 

Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje sę adw. dr. Angermina | 
wzywa wszystkich wigrzycieli, ażeby na term = 
nie dnia 2 września 1896 o godzinie t0 ra» 
noz dwodani swych wierzytelności dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub, wyboru innego zarządcy | tegsż zie 
stępey, tudzież wyborn wydziału wierzy- 
cieli u kemiserzs konkursowego się s'awili 

Dla zgłoszen%s wierzytelnosei do masy 
konkursowej ustanawia się termin A 14 
października 1896, w którym terminie *»szyscy 
którzy do mrsy konkursowej żądania imaja, 
wierzytelności swoje, ehoriażhy się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tat. jszym a to 
tem pewniej zgłosić mają, ila że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne vat wyj Kon 
kursową zagr: żone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 28 października 
1896 u komisarza konkursowego ocbić się 
mającym winni wierzyciele płynność zglos 
szonych wierzytelności, orz; porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać 

Na tymże terminie będzie usiłosena 
ugoda, po myśli $. 68 u. k. | dia-go na 
ten termin wzywa się wszystkich wierzycieli 
konk., także wolno wierzycielom w miejsce, 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za-: 
stępcy i wydziału wierzycieli, iune osoby 
swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje się do wiadomoświ, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez Dziennik urzędowy „tiazety 
Lwowskiej.“ $ 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 22 sierpnia 1896 


nawia dla niewiadomego z miejs'a pobytu, minie oznaczonym, będzie uważanym tak 
dłużoika Piakasa I. Kelsena kuratorem adw. jak gdyby zezwolił na przekazanie pretensji | 
dr. Jakóba Byka w Brodach i wzywa Pin-' swojej na kspitał wynagrodzenia według ko- 
kasa I Kelsena, ażeby temu kuratorowi lei na niego przypadającej, nie będzie on 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego |jaż słuelany przy rozprawie i spad»ją na 
zastępcę ustanowił, gdyż inaczej skutki za- | niego dalsze skutki w §, 21 ces. pat, z dnia 
niedbania seb e przypisze. 8 listapala 1858 postanowione pa ten wy- 
Brody, 30 czerwca 1896 ipadek, gdy wierzyciel hipoteczny na termin 
A |wezwsny nie stanie, a mianowicie utraca on 
L 6056 (6168 3—3) prawo czynienia wszelkiej opozycji | użycia 
C. k. Sad p wistowy miejsko delegow | wszelkiego środka prawnego przeciw ngodzie 
w Szmborze ogłasza, że ustanawia dla nie- | którąby interesenci zawarli między sobą. 
ansnego z życia i miejsca pobglu Welkera | Żłgoszenie może nastąpić ustnie lub 
Jana w sprawie tabulstnej Dawida Kberweina | pisemnie i obejmować ma: 
va uwiadoniepiem Jana Welkera i tow. o; ») dokładne podanie imienia i nazwi- 


wpis prawa własneści do 45/80 i 9/ O części ska tudzież zamieszkania zgłaszającego “it 
rvalnyŚci wbi. 83 ks. gr. Butezyce nowe 0- | ew eninalnie jego p Jnomoeniks, który winien | 
hjętej, kuratora w osobie Filipa Jettera W! przudł żyć 
Burczycach starych i że jest rzeczą Jani 


pełaomocnietwo  legalizowane, 
a wszsstkim prawnym wymogom odpowiedne. 
Welkera dać swemu kuratorewi odpowiednią | b) kwotę żądanej wierzytelności hipot 
informacyg Jub też sobie obrać i Sądowi w kapitale i procentach; 
wskazać jnnego zastępcę, inaczej złe skutki | ¢) oznaczenie hipoteczne ozycyi zgło- 
słąd wyniknąć mogące sam robie przypisze. ' szonej. 
Sambor, dnia 15 maja 1896. f d) jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem tut sądu, winien jest wymienić 
L. 8177. (6165 3—3) znajdującego się w tus. okręgu pełnomocnika 
O k Byd obwodowy jsko hsndlowy |dla odbierania rozporządzeń sądowych, w 
w sprawie weksłowej Meilecha Biemara prze- | przeciwnym bowiem razie przesyłane będą 
ciw Mojżeszowi Bamuelowi 2 im. Schifłowi | pocztą do zgłaszającego się z! tskim samym 
o 125 at - ustanawja dla niewiadomego skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk wt s 
z miejs® pobytu pozwanego Mojżesza Sa-; nych były doręczone. 
mugla 2 ito. Sebis kuratora w osobie adw. Lwów, dnia 8 sierpnia 1896. 
dr. Uiberslls w Rzeszowie i kuratorowi prre- 
mmaszony dla Mojżesza Samuela 2 im. Schiffs ' L. 4674 (6208 3—3} 
O. k. Sąd powiatowy w  Grzymałowie 


nakaz zapłaty z dnia 3 meja 1896 1. 4459} 

wręcza. m. zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
O tem zawiadamiamy niniejszym edyk-' Zofię Końcokrad, że celem prawidlowego 

term nieznansgo z miejsca pobytu pozwanego ' doręczenia jej uchwał tabularnych z dnia 

Mojżesza Samuela 2 im. S hiffaz wezwaniem, ` 10 maja 1896 1. 3274 i 8269, nstanowiona 

aby kuratorowi udzielił potrzebnych dowo-'dla niej kuratorem ad actum Ilka Zaobor- 

dów lub innego pełnomocnika sądowi przed- nego z Kokoszyniec. 

stawił, Grzymałów, 5 lipca 1886. 
Rzeszów, 6 sierpnia 1896. | m 


L. 6895 (6268 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Narcyza Pieczątkę, że w sporze dro- 
biazgowym Altera Gerstenfelda przeciw nie- 
mu peto 16 zł. 50 et. ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ujejskiego i 
termin do rozprawy na 15 września 1896 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 27 lipca 1896. 


L 5168 (6290 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 
najeu zawiadamia przebywających za grani- 
cami Państwa Austryackiego spadkobierców 
bł. p. Samuela Gliicksmanna a to: Idę Toldio- 
wą, Iirnestynę Kohnową, Leopolda Riegel- 
haupta im. matol : Izaka, Augusty, Maryi, 
Adolfa, Zygmunta, Gustawa, Wilhelma, Ber- 
ka i Scheidii Riegulhauptów, Zygmunta 
Preisicha im. malol.: Idy, Emmy, Anny, 
Gus awa i Karola Preisichów i Zacharyasza 
Lowy im. małoletnich: Abraharaa, Izaaka, 
Juliusza, Jakóba i Sary Löwy, że Wacław 
Jurosz z Nowego Targu wytoczył przeciw 
nim oraz inuym jeszcze spadkobiercom po- 
zew o zapłatę sumy 288 zł. 32 ot. a w. z 
pn,że na tę skargę audyencyę do rozprawy 
sumarycznej na dzień 16 września 1896 o 
godwnie 9 z rana wyżna”zono i Że im z 
powodu tego po myśli -§. 5, 11 ord. sąd. 
kuratora w osobię adw. dr. Geisslera w No- 
wym Tsrgu ustanowiono. 

Wzywa się przeto wymienionych wyż 
spadkobierców Samuela Glqcksmanna, aby 
ustanowionemu dla nich kuratorowi środki 
do obrony ich praw udzielili lub innego 2a- 
stępcę sobie obrali, gdyź inaczej zła skutki 
z zaniedcania wyniknąć mogące sami sobie 
przypisać będą musieli 

Czarny Dunajee, dnia 29 lipca 1896. 


l. 5220 (6195 2—3) 

O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie na 
prośbę Dawida Nadelstechera z dnia 17 ezer- 
wca 1896 l. 5220 wzywa posiadacza książe- 
czki wkładkowej kasy kredytowej w Glinia- 
nach Nr. 91 na 200 zł opiewającej i na imię 
Dawida Nadelstechera wystawionej, aby ta- 
kową w terminie 1 roku 6 tygodni 8 dni od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu Sądowi 
tutejszemu przedłożył i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże w razie przeciwnym książeczka 
ta na żądanie strony przeciwnej za umorzoną 
i pozbawioną wszelkiej mocy prawnej uznaną 
zostanie. 

Złoczów, 27 czerwca 1896, 


L. 1187 (6209 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Piiznie zawia- 
z miejsca pobytu Rachelg 
I Neustadtową aa on JII Kornbluthową, 
iż rezolucyę z dnia 13 lutego 1896 1 1187 
zezwalającą na wydanie z ceny kupna real- 
ności wyk. hip. l. 299 ks. gr. gminy Leki 
dolne RAM Kuli gotówki 4ż zł. 50 
ct. Katarzynie Pieczonkowej kwoty 25 zł. 
kasie sierocej celem umieszczenia na rzecz 
nieletnich, Józefa Sztorea, Stanisława i Józefa 
Pieczonków w ilości 135 zł. ustanowionemu 
dla niej kuratorowi dr. Tadeuszowi Fider- 
kiewiczowi adwokatowi z Pilzna doręczono. 
Pilzno, dnia 13 iutego 1896. 


L 42598 (8212 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, do spra- 
wy Zygmunta Machniewicza i Józefa Šzu- 
lisławskiego, przeciw funduszowi zapadłości 
o 488 zł. 98 ct. w. s. ustanawia adw. dr. 
Henryka Szydłowskiego ze zastępstwem przez 
adw. dr. T:deusza Szydłowskiego kuratorem 
dla nieobecnego Józefa Szulisławskiego i za- 
wiadamia go niniejszym edyktem z wezwa- 
niem aby do swej obrony służące kroki 
uczynił, kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił i Sąd o tem zawisdomił. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1896. 


L. 16891 16166 2—3) 

C. k. $ąi obwodowy podaje do wiado- 
mossi ża dla niewiadomych z miejsca pobytu 
ierzycieli t. j. firmy Bernard Kobn firmy 
Carl Horss Nachfolger i firmy H Ks:limus 
ustanowił kuratorem adwokala dr. Hermana 
Mutzs a jego zastępoą adw. dr. Ign Apfel- 
bauma w celu doręczenia tymże firmom 
uchwały z dnia 7 lipca 1895 1. 14873 którą 
zezwolono na sprzedaż realności w spadku 
po Judzie Glashergu pozostałych i zarządzo- 
no zwołanie wierzycieli spadkowych w myśl. 
$. 815 u. ©. 

Tarnów, 6 sierpnia 1895. 


L. 14882 (6167 2—3) 
C k. Sąd powiatowy m d. w Sanoku 
celem uregulowania stanu tabularnego real- 
ności wyk. hip. l. 188 ks gr. gm. Odrze- 
chowa objętej ustanawia dla nieobecnej Anny 
Fedak kuratorem Feśka Spiwaka z Odrzchowy 
poleca więc Annie Fedak, aby co do obrony 
swych praw z kuratorem się porożumiała, 
ub innego Sądowi przedstawiła, gdyż inaczej 
sama sobie wynikłe ztąd skutki przypisze, 
Sanok, dnia 17 czerwca 1696, 


L. 3886 (6245 3—3) 

Zawiadamia się Jakóba Łobodę ze Sle- 
mienia, że Izak Wasserberger z Gilowie 
wniósł przeciw niemu skargę de praes 7 
września 1895 1. 5698 pto 13 zł. 6% et. że 
termin w tej sprawie na 3! września 1826 
wyznaczono a kuratorem Wojciecha Krzaka 
ze Ślemienia ustanowiono. 

, O. k. Sąd powiatowy. i 

Siemień, 80 czerwca 1896. 


L. 4487 6248 8—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Radłowie za. 
wiadomia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jędrzeja Więcka, iż Jan Bnwaj 
przeciw niemu oraz Katarzyni» z Więcków 
Kowal, Franciszkowi Węekowi i małoletnie- 
tnim Karolinie Homek oraz Józefowi i Ma- 
ryannie Więckom pozew pod dniem 17 lipea 
1898 1. 4487 wytoczył i że kuratorem dla 
niego ustanowiony został Tomasz Nasiadka 
z Woli Radłowskiej, oraz że do rozprawy w 
tej sprawie wyzuaczony został termin na 
dzień 18 września 1896 o 9 rano, 

Wzywa się go zatem, aby wszelkie 
środki dowodowe ku jego obronie służyć 
mogące ustanowionemu dlań kuratorowi przed 


it 


powyższym terminem dostarczył, gdyż ina- 
czej złe skutki z tąd wynikłe sara sobie 


przypirad mnai 
Radłów, 31 lipca 1490. 
L 4068 (824% 3—38) 


C, k. Sąd powiatowy w Radłowie zas 
wiadamiaą z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Wincentego Bąka iż w sporze dro" 
biazgowym Ohuny Grossbarta przeciw niemu 
o 2 zł. 50 et. ustanowiono dla niego kura- 
torem Józefa Traczą z Rudki (ad Tarnów) 
i termin do rozprawy na dzień 4 września 
1596 o 9 rano wyznaczono. 

Radłów, 4 lpea 1696. 


L. 10781 (6229 3—3) 

W sporze drobiazgowym Wojciecha 
Nazara przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Pawłowi Kampf o 50 zł ustanawia się 
dla tegoż niewiadomego kuratorem p. sdw- 
dr. Szaucera w Dąbrowie wyznaczając równo- 
cześnie do rozprawy ustnej wedle post. drob. 
termin na dzień 22 września 1888 o go- 
dzinie 9 rano. 

Dąbrowa, dnia 10 sierpnia 1896. 


omiesieria. prywatne. 


Poleca się handel win Ludwika Stadtmiilera w: Lew 


L. 8773 (6114 3—8) | L 13028 (8152 3—3) 
"Teklę Teofilę, Franciszkę, Magdalenę Q. k. Sąd powiatowy w Zabtoiowie za- 
i Zofię Podwików z pobyiu niewiadomych , wiadomia niewiadomego z miejsca pobytu 
spadkobierców śp. Józefa Podwika zawiadamia ; Tomasza Romańczuka, że celem doręczenia 
się, że dla nich w sporze Jana Guewy przeciw temuż tus. uchwaly tabularnej z daie 28 
nim i Ann e Podwikowej o własność realności | lutego 1894 |. 2669 ustanowione dlań kura- 
whl. 373 gm. Moszczenica i przepisanie prawa | tora w csobie Władysława Buszyńskiego do 
własności tej realności na rzecz Jana Guewy , którego się zgłosić ma. > 
kuratorem Maciej Wułęga z Moszczenicy usta- į Zasłotów, 29 grudnia 1894. 
nowiony został i że temu kuratorowi wsz: 
kich informacpi do wniesienia obrony udzielić ; L. 7795 (6148 3-3) 
mają. i O. k. Sąd powialowy w Rohatynie po- 
C. k, Sąd powiatowy. jdsje do wiadomości, łe uchwałą z dnia 12 
Biecz, 25 maja 1896 i maja 1896 1. 4714 na podstawie kontraktu 
i kupna i sprzedaży z daty Rohatyn 23 listo- 
L. 11844 (6091 3—3) i pada 1895 |. rep. 13045 dozwolono na rzecz 
C. k. Syl obwodowy w Tarnowie w i Maryśki Paraszezuk ur. Naumee intabulacpi 
sprawie Tomasza Książka o wpis prawa za-, praw własności realności objętej wyk. bip. 
stawu dla sumy 891 zł. na karcie ciężarów |. 147 gm. kat. Wyspa w ', części Hryńta 
wykazu hip. |. 711 ks. tab, jako obciążeni: Biedryckiego własnej. 
majętności Tomaszówka, Wawrzyńca Książka, ! Gdy miejsce pobytu Hrytka Biedryc- 
własnej, ustanawia dla Wawrzyńca Książla, kiego wiadomem, nie jest ustanowiono na 
którego miejsce pobytu jest uieznanem, ku- koszt i uiebezpieczeństwo jego kuratora ad 
ratorem adw. dr. M. Gałeckiego z Tarnowa actum w osobis Prokopa Kutynycza i jemu 
i temuż uchwałę z dnia 19 marca 1896 |. uchwałę powyższą doręczono, 
5886 zezwalającą na wpis hipoteczny doręcza, | Robatyn, dnia 13 lipca 1896. 
. Tarnów, 11 czerwca 1890. i 


l 


M a A EN a op: 
Drobne ogłoszenia 
nd wyrazu petitem centa, tłastym petitem 


Fabryka sztucznych nawozów 
Spółki komandytowej Juliana Wanga we Lwowie 
poleca na sezon jesienny z gwarancją składników 


maczka kościaną,saparfsat, siarkan atonowy, doza Thomasa, kali lc 
dion 


dwa centy. 


J a el aE, 0a pi 
Ea wienica dwupiątrowa, widok wspaniały 
w śródmieściu, z ogrodem, wolna od poda 
tków, tanio do sprzedania. Niżałowski, Lwów, ho- 
tel Zorza, 971 


h EA prawdziwie domowy wikt tylko na 
M maśle dostanie w jadalni ul, Mickiewicza L 6, 


Lodi REŻ 


która sobie uznanie w dziennikach uzyskała. 


Nustław Buczkoaski furman, żonaty, poszu- 
kuje posady do dworu z bardzo dobremi Świa+ 
dectwami, w Kłonicach, poczta Hruszów. | 
I neesyonowana szkoła gry na eytrze 
1 fortepianie Idy Góni przyjmuja wpisy se 
dziennie, Rynek 8, LIL. piętro. EU 


Hnmerytowany urzędnik skarbowy obznojo- 
BLA miony ze skarbowością i 4 ustawą podatkową 
znajdzie stałe zajęcie, pp refcktanci zechoą się. 
zgłosić pod Z. 24, posts restante Lwów. 1002 


Chrześcianie? Nad „Morstiem Okiem“ 
odkryłem nowe źródła, wody podosta- 
tkiem, kąpiel znakomita, do 10 wieczór 
przy oświetleniu, Urządzono tylzo dla 
chrześcian. Józef Iwanicki. 951 


okropnej nędzy pozostają familia M, | 
wW z Fb doi T aean. 
N 


abywnia sztychy, a przeważuje biiwy aupa. 
ulica Akademicka 


Teofwkie. handel papieru J, Kożniorski, Lwów, | 
MUCHOMOR 
jest do nabycia w handlu 981 
A.lojzego ET briera 


Lwów, Rynek 38. 
Zarzad dóbr Romana br. Potockiego 
w Starnemsiole poleca 


mleko niezbierane. | 
Zamówienia do handlu 1000 


Karola Bałłabana. 
OEA T CZIKI OSEERE 00) 
W Janowie „s 
koło Lwowa jest do nabycia większa 
realność składająca się z domu muro- 
wanego, budynków gospodarczych i o- 
grodu ze sadem, z wolnej ręki. Bliż- 
sza wiadomość tamże u notaryusza. 


Diróniajcie prawdą od blagi 

Dwa medale otrzymał 8. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu- 
tek nieklejonych | Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutok poszczycić się nie 


msie, 
Žadaó proszę Tutek Niemo= 
jowskiego. Wszędzie do nabycia. 
Poleca się również tutki klejone 
z prawdziwego papieru Egipskiego. 


von 500 fi. aufwirts bis zum hóch- 

sten Betrage als Personaleredit 

coulant und discret besorgt Agen- 
tur Budapest, Postfach 107. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, 


W ZAKŁADZIE 
wychowawezo-naukowym 
ośmioklasow ym 


. A aa 

+ 
Maryi Zagórskiej 

we Lwowie, ul. Czarnieckiego [2 

wpisy na rok szkolny 1896/7 dochudzących 
uczenie i stałych pensyonarek rozpoczną się 
26 sierpnia (codziennie od godziny 11 rano 
do 6 wieczór). Nsuka szkolna rozpoczn* 
dnia 4 września, — Kursa nauki dopełni 


CJ 


Be 


| jącej istnieć będą w zakladzie jak w latach 


ubiegłych. 036 


Ni lanat szoznrów | myszy | 


tylko niszezyć je trzeba skutecznie |, 
dsiałojącą 4 


Kobbego Heleoliną 


nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt dc- || 
mowych w puszkach po 50 i 90 et. 
ałówny skład 


J. Grolich, Berno. 
Lwów: Alojzy Hübner droguerya, Bele 
apt. Gross. Borysław apt. Zeb Rze- 
szów apt. Karpiński. Stanisławów 
apt, dr. Beil. Tarnopol ept. Krzyżanow- 
ski. Tysmisuica apt, Rubel. Wado- | 

i 


wice apt. Macudzińszi. 


ADOLF KAMPEL 
Lwów, ul.Karola Ludwika 29 
sprzedaja taniej jak wszędzie : | 


gips, cement, portlandzki, wapno bydrauli- | JĄ 
czne, wyroby steingutowe i cementowe, cegły PR 


i płyty ogniotrwałe, rurki drenowe, rurki 
i nasadki kominowe, rury do wodociągów i 
kanałów, piece kaflowe, ter odwodniony 
<Steinkohlenther), lakier do smarowania że- 
łata czarny (Bisenlack) i czerwony (Rothlaek), 
asfaltowe płyty izolacyjne, ogniotrwalą papę 
dsehową, cement drzewny (Holzcement). 
olej anracenowy (Carbolineum), narzędzia, 
jak wszelkie materyały budowlane, rę- 
cząc za dobroć towaru. 873 
"Telefon ur. 460. 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż „Hausmana 8. 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


m; 


Edwa rd” 


Lwów, wl. 


; DYN "Teletorów, 
s Instalacye nych domowych i hotelowych 


„Gottlieb 


Eog 


dzwonków elektrycz © 


064 


ykstuska 23. 


W Zakładzie wychowawczo-naukowym 8-klasowym 


Wiktoryi Niecdziałkowskiej 


{we Lwowie, UL. 


992 
Tasielloriska 1. 7 


wpisy uczenie tak pensyonarek jak dochedzących rozpoczynają się dnia 
29 sierpnia codzionnie od godziny 11 do 6 po południu — zaś lekcyć 


w klasach, oraz na kursie dopel 


niającym dnia 5 września r. b, 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zuoszezędzeniem opakowa 
najkorzystniejszymi warunkami 


CAROCiJELLINEK 


a uskuteezniają pod 


248 


epedytorzy 


Wieglęń „l, Borsegasse 9. 
PZ 


NTO 


wzynsjw I 


ska 
PISTE: 


WYMIANY 
o. k, uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


Budapeszt, Arany Janos utcza 34. jg 


46, Telefon 408. 


sprzenaia 


wszystkie papiery wartościowe i monsty 
po kursie dzisnnym «zjdokłsdniejszym nie leząć żadnej prowizji. 
dako dobry i pewną loxaczę poleca 


i 4 pre. listy hipoteczne koronowe, 
34'/, pre. listy hipoteczne. 


$ 5 pre. listy hipoteczne promiew. | 


4 pre. listy Towarzystwa kredyto- 
F wego zieniskiege, | 
4%, pre. Hsty Banku krzjuwuge. 
354 pro. listy zast, banka krajowego. 
15 pre. obligacye komnuslue Banku 
krajowego, 


łe 


które to papiery kantor wy 


u 


dih pru, pożyczką krajową galio, 

4 pre, pożyczkę krajową gałicyjską 3 
KOTONO wą. 

4 pre. pożyczkę propin. gailcyjską 

5 pre. pożyszkę prop, bukowińską EF 

45, pre. pużyczku węgierskiej kolol 2% 
państwowej 

d'h pre. pożyczkę propia. weg. 

4 pie. węg. sbligacye Indemuiz. 


i wszelkie renty austryackis 1 węgierskie, 


hipatecznego żawste nabywa i sprzedaje IS 


zy 


